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(GAZETA 


Prenutteraia miejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji I w agemturach 
miejscowych miesięcznie 8C09 mk., przedpłata na poczcie z od- 
noszeniem do domu miesiecznie 28450 mk. — pod opaską w Polsce 
1 do Gdańska 3750 mk.„ do Niemiec 4000 mk. polskich lub ich 
wartość walutowa, do Francji 2,50 fre, do Anglji 0,5 shiiling, do 
Stanów Ziednoczonych 25 centa. W razie nieprzewidzianych wy- 
padków jak strejki, przeszkody techhiczne itd, prenumeratorzy nie 
mają prawa żądania niedostarczonych uumerów, lub zwrotu prenu- 
meraty. — Rękopis. w nadesianych nie zwraca się. 


Rachunek bieżący : Fani Powlułowy Grudziadz, Genk Zwiąsku Sp. Zarebk. Denz!ger Private 
Kklienkank Gdańsk i Grudziąwy. P. K. K. P. Grudziadz. — Konto czekowe 
Gdańsk mr. 2980. Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział 
w Poznaniu nr. 301103. Miejsce płatności wykcuania: Grudziąd Z, 


POMORSKA) 


Numer pojedyńczy * 00 mR. 


Ogicszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetra w. dziale egło- 
szeniowym na stronie 8-łamowej 200 mk, w dziale rekiamowym 
na stronie | B-tamowej przed tekstem 800 mk., wśród tekstu 1000, za tekstem 
650 mk., dia W. M. (Gdańska obowiązują te same ceny, dla Niiemie« do- 
chodzi 50%, nadwyżki, dła reszty zagranicy 200%0 nadwyżki, płatne. 
w markach polskich lub ich wartosci walutowej. Za tłomączenia oblicza 
się 20%% nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, „kreśiając 
wszelkie rabaty. — Administracja nie przejmaje odpowiedzialność 
za termin umieszczenia ogioszenia. 


Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do ll-tej przed południem 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do t2-tej w południe 


"waniu w aktach narodowości, 


Wok aA Grudziądz, piątek, dnia 16-go lutego 1923. [| Taeton m. so : si 


} SI 


Sprawa ograniczenia 


Warszawa, 14. 2. PAT. Sejmowa komisja konsty- 
tucyjna pod przewodnictwem pos. ks, Lutosławskiego 
rozpatrywała sprawę numerus clausus w uniwersyte- 
tach, przedłożoną jej do rozważenia przez komisje 
oświatową. Pos. Czapiński (P.P.S.) postawił wnio 
sek o odroczenin sprawy ze względu na to. że kom'sja 
nie jest do niei dostatecznie przygotowaną, (Szabesgoje 
muszą natrralnie żydów brać w obroną. Red.) Wniosek ten 
upadł, poczem pos. Kopczyński (Zw. L. N.) wy- 
głosił referat, w którym dowodził, że państwo samo 
musi uregulować stosunki pomiędzy swoimi obywatelami. 
Żydzi mają dwa razy wiekszy dostęp do uniwersytetów, 
aniżeli Polacy, dzięki swej przewadze ekonomicznej. 
W traktacie o mniejszościach narodowych niema nic ta- 
kiego, coby się sprzeciwiało uregulowaniu tej sprawy. 

Po referacie wywiązała się dyskusja, w której pos. 
Chomiński (Wyżw.) zwrócił uwagę na to, że refe- 
rent zapomniał o art. 11: Konstytucji, który brzmi: 
„Zaden obywatel nie może być ograniczony w swoich 
prawach*, Reglamentację proceutową, zdaniem mówcy 
należałoby w takim razie zastosować i do in. mniejsz. nar. 
P. Śmiarowski (Wyzw.) zaznaczył, że nie należy 
prowadzić na temat numerus clausus dyskusji polity- 
cznej, leóz trzeba ograniczyć się do rozstrzygnięcia py- 
tania, czy projekt zgodny jest z zasadami Konstytucji. 
Pos. Reich (kl. żyd.) wyraził zdanie, że wprowadze- 
nie.nnmerus clausus wywoła emigrację miodzieży ży- 
dowskiej, zagranicę i wrogo tę młodzież do Polski u- 
sposobi, a pozatem: numerus clausus) wywoła obchodze- 
nie przepisów prawnych polegające, na fałszywem poda-. 
Pos. Grunbaum (kl. 
żyd.) zwrócit nwagą na sprzeczność między wnioskiem 
Zw. L, N. a Konstytucją, jak równieź i traktatem 
o mniejszościach narodowych. Wprowadzenie procento- 
wości na uniworsytetach pociągnęłoby, zdaniem mówcy, 
wprowadzenie jej i w innych dziedzinach życia polsko- 
żydowsk ego, co nie we wszystkich wypadkach wypadło- 
by na korzyść Polaków, jak zresztą i żydów. Fosel 
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WIĄCZERIE CZĘŚCI pasa 
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Wilno, 14. 2. (Pat) Delgat rządu w Wilule przesłał 
w dniu dzisiejszym do starosty powiatu wileńskostrockiego 
okólnik następującej treści: Część byłego pasa neutralnego, 
przypadająca administracji polskiej na skutek uchwały Ligi 
Narodów w przdemłocię delimitacji pasą neutralnego wejdzie 


w skład administrowanego przez starostę powiatu wileńsko= 
trockiego. Linja delimitacyjna polskoeliłewska w myśl u: 


liczby żydów na wiwersylelach. 


Pragier (P. P.S) w mowie swojej podkreślił ko- 
nięczność zachowania Konstytucji. 
Pos. ks, Lutosławski (Zw. L. N.) odpowiada- 
jąc przeciwnikom wniosku Zw. L. N., oświadczył, że 
szkoły wyższe Państwo. utrzymuje po to, aby życiu pu- 
blicznemu dostarczyć ludzi, którzy byliby zdolni Państwo 
prowadzić, a to nas zmisza do zapewnienia możliwości 
| kształcenia sią Polakom. Nastepnie poseł ks. Luto- 
sławski cdczyżał list jednego z profesorów amerykaa- 
| skich, w którym dowodzi, że życie zmusiło amerykańskie 
uniwerzytety do wprowadzenia przepisów, normujących 
liczbę kształcących się tam żydów. 
W tym duchu przemawiał pos, Dubanawiez. 
Następnie pos, K:ernik (P. S. L.) oświadozył, 
że na jutrzejszem posiedzeniu zgłosi swój wniosek. 
Wntosek ten jednak jnź po ukończeniu posiedzenia zo- 
stał złożony na ręce przewodniczącego komisji posła 
ks. Lutosławskiego. Wniosek ten ma` następujące 
brzmienie: 
Zamiast art. 1 i 2 projektu ustawy, wstawić 
art. 1 w brzmieńiu następującem: Art. 2 ustawy 
o szkołach akademickich z dnia 13 lipca 1922 r. 
otrzymuje brzmienie następujące: Rady wydziałowe 
określają co rok dla każdego wydziału najwyższą 
liczbę studentów i wolnych słuchaczy, która ze 
względu na rozporządzane miejsca i środki naukowe 
może w danycii warunkach ż pełnym pożytkiem ko- 
rzystać ze studjów. Przy przyjmowaniu studentów 
i wolnych słuchaczy niezależnie od ogólnych warun- 
ków w ustawie przewidzianych należy także prze 
strzegać w pośród przyjmowanych na każdy wydział 
kandydatów sprawiedliwego stosunku liczebnego, wia- 
$ciwego mniejszościom narodowym w Państwie. Ucz- 
niowie już zapisani na dany wydział przed wejściem 
w życie ustawy niniejszej mają prawo ukończyć ten 
wydział w tej samej szkole akademickiej niezależnie 
od powyższej normy. 


ZE A O ARDO, POTOK A PRZE W OO 


neutralnego to 


| rozpocznie stę dnia 15 lutego o godzinie 7amej rano za pomoe 
cą obsadzenia osiedli w tej stręfie położonych przez oddziały 
Policji Państwowej. 2. Równocześnie straż graniczna będzie 
się posuwać naprzód celem obsadzenia wskazanej powyżej 
linji delimitacyjnei polskoslitewskiej. 3. Jednocześnie z ob: 
sadzeniem przyznanych nam *erenów byłego pasa neutralnego 
kx starosta powiatu wileńsko trockiego zarządzi rozplakatoe 
| wante we wszystkich objętych osiedlach odezwę moją do 


| jera. 


ostatniej chwili. 


ROLA ANGLJI W ENTENCIE. 

Lex dyn, 14. 2. (PAT.-Havas) W mowie swojel 
wygioszonej w izbie lordów, Curzon nakreślił przebieg 
konferencji łozańskiej i wyraził żal, że Turcy w ostatniej 
chwili odmówili podpisania traktatu w tej formie, w ja- 
kiej proponowali sojusznicy. Curzon spodziewał się jed- 
nak, że Angora zda sobie Sprawę z popeinionych bię- 
dów i zdecyduje się traktat podpisać: 

Przechodząc do omówienia sprawy zagłębia Ruhry. 
Curzon oświadczył: Francia znajduje się obecnie w obli- 
czu olbrzymich trudności i ma ciężkie zadanie przed so- 
ba zorganizowania życia ekonomicznego na oxupowa- 
nych terytoriach Mówca obawia się, aby operacie, któ- 
re początkowo miały jedynie charakter ekonomiczny, i 
jako taki tylko najzupełniej swobodny nie przybrały 
charakteru politycznego, przez co nabrałyby pierwszo 
rzędnego znaczenia. Jesteśmy obcenie świadkami — 
mówił Curzon — próby wytrzymałości dwóch przeci- 
wnków. Wielka Brytania odmówiła wziecia udziału 
w okupacji zagiębia Ruliry, ponieważ uważa, iż nie osią« 
gnie ona należytych rezultatów, a w razie gdyby akcia 
doprowadziła do groźnej ostateczności, wielką mogłaby 
być klęską dla ugrupowań ważniejszych od tych, Jakie 
stanowią Francia i Niemcy. Lord zakończył swoją mo- 
wę oświadczeniem, iż obecnie nie mogłoby być mowy o 
jakiejkolwiek akcji pośrednictwa. Włochy usiłowały 
wprawdzie. lecz bezowocnie, zabroponować pośrednic= 
two lecz fest rzeczą prawdopodobną, że gdyby dziś pros 
pozycja ta została ponowiona, Niemcy zażądaliby ewa 
kuacji zagłębia Ruhry, Francja zaś odmówiłaby im tego. 


Paryż, 14. 2. (PAT.-Havas.) Prasa paryska ob- 
szernie zajmuje się przebiegiem dyskusji w angielskich 
izbach ustawodawczych nad adresenP do tronu. a zwia- 
szcża oświadczeniem złożonem przez angielskiego prema 
Dzienniki zauważają, że oświadczenie Bonar 


Lawa jakkolwiek jest nacechowane gięboką Serdeczno- 
ścią w stosunku do Francji dowodzi jednakże, że prem= 
jer angelski naiwidoczniej nie zdaie sobie jeszcze Spra= 
wy sytuacj, jaka wynikła dla Francji z powodu stancns 
wiska, zajmowaiiego przez Niemcy od chwili podpisa- 
nia traktatu,- 


chwały Lizi Narodów rozpoczyna się w powiecie wileńsko= Í iudnoścł tamtejszej, nawołującą do współdziałania z wła: 
trockim w miejscowości Podkamień, pozostawiając ją po stroc | qzajmt przy ustaleniu ładu t spokoju. Odezwa ta będzie drus 
nie polskiej, potem przez Kotę 129 (patrz mapę sztabu gene: | kowania w języku polskim oraz litewskim dla miefscowości 


'ralnego w podziale 1:100 000) biegnie aż do linji kordonu pa: 


sa neutralnego zę struny litewskiej, przechodząc, bezpośrednio 
koło miejscowośch Jąkancze, Strzelciski, Karancze aż do kos 
lonji Panaszyszki, którą pozostawia po stronie polskiej. Na 
odcinku Panaszyszki--Ormtany linja delimitacyjna przechodzi 
w tzn sposób, że pozostawia po stronie polskiej miejscowości 
wraz z przynależnemi do mich gruntami, które sa wyszcze” 


zólnione we wiadomem Panu projekcie Saury, na północ zaś | 


ad Ormian aż do granicy łotewskiej linja deliminacyjna zles 
wa się całkowicie z tzw. linją kordonową pasa neutralnego, 
zachowując. stronie polskiej na tem odcinku status quo dos 
tychezasowego posiadania. | m 

Niniejszem zarządzam: 1. Akty objęcia przez admini» 
stacje polską części pifa neutralnego, przypadającej Polsce, 


UREGULOWANIE KWĘSTJI KŁAJPEDY 
PO MYŚLI LITWY. 

Paryż, 14. 2. (Pat.) Redaktor dyplomatyczny 
Havasa potwierdza wiadomość, donoszącą 0 tem, że 
Konferencja Ambasadorów  ureguiowała w zasadzie 
Stan prawny na terytorigm Kłajpedy. Konferencja u- 
uznala suwerenność Litwy nad tem terytorjum nod wa- 
Bunkiem że Litwa zobowiaże się podpisanie pewnych 
gwarancji, dotyczących mianowicie ułatwień w dzie- 
dzinie żeglugi, tranzytu itd dla państw, które sąsiadują 
z Litwą. Dofinitywna decyzja będzie powzięta po o- 
trzymaniu odpowiedzi z Kowna. | 

ZAPEWNIENIE INTERESÓW POLSKI. 
„ Londyn, 14. 2. (Pat) W związku z. informacją 
Reutera, jakoby Rada Ambasadorów miała uznać suwe- 


| z ludnością litewską , 1 
Wilno, 14.2 (Pat) W ce'u objęcia władzy adminis 
stracyjnej przyznanej Polsce części pasa neutralnego de» 
legowany został zastępca starosty wileńskustrcckiego p. ©ue 
kastewicz. 
i Wilno, 14. 2., (Pat) Prezes głównej rady pasa nene 
dralnego p. Zajączkowski wydał odezwę do ludności pasa 
neutralnego, w której m. L powiedziano: Wobec pizesądzee 
|nia losu pasa neutralnego, rozwiązuj się radę główną i rady 
r okregowę pasa neutralnego, a wszystkie sprawy przekazuje 
się odnośnym władzom. Bohaterskiej milicji, która w cłągu 
długich miesięcy w okropnei walce stawiała czoło przeważa: 
jacej sile niepqzyjacielskiej i własną krwią niejednokrotnie 
oblała te ziemię, składamy cześć, 


'zenność Litwy nad Kłajpedą, korespondent „Daity Te- 
legraph" donosi, eż obszar Kłajpedy miałby być przy- 
znany Litwie pod warunkiem zapewnien'a Polsce ulat- 
ka dotyczących tranzytu kolejami i drogami rzecz- 
nem 

AKCJA RATUNKOWA RZĄDU RZESZY NIEM. 

Bauk Rzeszy rzuca 300 miłłonów marek 
złotych ua rynek. 

Paryż, 14.'2. (Pat-P. R.) Z Berlina donószą: 
Rząd Rzeszy polecił bankowi Rzeszy rzucić na rynek 
pieniężny 300 miljonów marek złotych w celu podtrzy” 
mania kursu marki niemieckiej. Dyrektorowie banku 
Rzeszy Glasenapp i Hackenstein oświadczyli rządowi, 
że opóracja ta nie osiągnie celu, a rząd Rzeszy pozbawi 
się tylko zapasów złota. ; 


FAŁSZYWE POGŁOSKI O NOWYM RZADŻIE 
krążą od wczoraj po Warszawie. Podaie je miedzy fin 
„Kurjer Lwowski“, organ p. Dąbskiego. przywódcy 
skrzydła lewego P. S. L. „Piasta“ Według pogłosek 
tych p- Witos porozumieć się miał już z prawicą i m. 
Korfantenr co do obalenia rzadu Sikorskiego. — Według 
naszych informacji pogłoski w tej formie są nieuzasad« 
nione. 


— (rt) Baczność Sokoli! Ćwiczenia sokole odbywają 


się jak następuje: Oddział żeński we wtorki i 
czwartki w gimn. żeńskim przy ul. Groblowej, dla mło- 
dzieży od godz. 6—7, druhny od 7—9. — Oddział 
męski we wtorki * piątki w szkole przy ul, Brackiej, 
dla młodzieży od godz. 6—7,30, druhowie od 8—10. 
— Wzywa Się do licznego i punktualnęgo uczęszczania 
na powyższe ćwiczenia. — Nowi kandydaci mogą sie 
zgłosić na każdej lekcji. 

ng OSO w magn t»* + Wow o o rj „6 oj iwo JSCWWAWJAKÓJ 


— DROŻYZNA — wołasz, a nie pomyślisz, jak jej 
zaradzić. Rada iest tylko jedna — nabyć ZŁOTĄ PO- 
ŻYCZKĘ. Przez to wzmocnisz skarb państwa i zapo* 
biegniesz dalszemu spadkowi marki, a ì sam zrobisz 
doskonały interes, 


BEZWZGLĘDNY ZAKAZ WYWOZU ŻYWNOŚCI 


Warszawa (Tel wlas.) Na posiedzenu komi- 
tetu ekonomicznego rady ministrów uchwalono bez- 
względny zakaz wywozu żyta, pszenicy, paszy, owsa 
bydła, koni, trzody chlewnej, owiec, mięsa, tłuszczów. 
i wędlin zagranicę. 

' jęczmień, słód, jała i cukier mogą być wywożone 
za zezwoleniem Gi. Urzędu przywozu i wywozu wed- 
lug norm uchwalonych przez komitet ekonomiczny mi- 
nistrów z udziałem komisarza do walki z drożyzną. 
przyczem komisarzowi przysługuje prawo  Sprzeciwu 
W tym wypadku sprawa przechodzi na Radę ministrów. 

Odnośnie do jęczmenia, słodu, jaj i cukru została 
urtzymana zasada zwolnienia pewnych kontyngentów 
na wywóz. W ramach kontyngentów będzie Gł Urząd 
wywozu i przywozu udzielać pozwoleń na wywóz. 

Uchwały komitetu ekoom'cznego nie są inowacią. 
gdyż polityka zakazu wywozu wymienionych artykułów 
jest od dłuższego czasu w zastosowaniu, jako część 
akcji zmierzającej do zwalczan*a drożyzny. 

Naważniejszym momentem jest określenie _ kompe- 
iencii komisarza do walki z drożyzną przy ustaleniu 
kontyngentów wywozowych. "y 

Dotychczas stosował komisarz drożyźniany prawo 
sprzeciwu prawie bezapelacyjnie i zupelnie dowolnie. 
Obecne sprzeciwy komisarza mają być przedstawiane 
Radzie ministrów do aprobaty, ta droga będzie w prak- 
tyce dosyć powolna. ale daje pewną gwaranc'ę. że na 
miejsce chaosu istniejącego w polityce wywozowej wej- 

, dzie w okres choćby cgraniczonej planowości. 

Uchwałę komitetu Rady ministrów  referował na 
wczorajszem posedzen'u sejmowej komisji do walki z 
drożyzna. komisarz do wałki z drożyzną p. Hartleb. 

W dyskusji postanow'ono, aby dokonać reasumpch 
poprzednich uchwał komisii i poddać rewizji poszcze- 
gólne artykuły z uwzględnieniem postulatów ekonomi- 
cznego Kom tetu Rady Ministrów. Art. 1 poprzedniej 
ucłwały przyięto bez zmian. Art. 2 przyjęto w brzmie- 
niu: Wzywa się rząd do ograniczenia wywozu innych 
artykułów pierwszej potrzeby tak, aby rynek wewnę- 
trzny nie cierpiał wskutek braku tych artykułów I wy- 
sok'ch cen powodowanych ich brak em: Na wniosek p 
Arciszewskiego postanowiono żądać, aby Seim wysłał 
na naszą granicę wschodnią komisię. złożoną z 6 osób 
dla zbadania jej stanu, a w szczególności w kwestii 
przemvytnictwa. t 


"ę cz 


Rząd a żywioły napływowe. 


W sprawi: uchodźców z Rosjł, napływających do “nas 


szeroką falą. pisal śmy — jak zreszta cała prasa narodowa —i 


już niejednokrotnie. Pisaliśmy mianowicie jakie przywileje 
stosuje się wobec żydów. Pan prezydent ministrów, gen. 
Sikorsk', który jako minister spraw wewnętrznych zadecys 
dowat sprawę ię przed kilku dn'amt, udzielił przedstawicielo» 
wi „Kurira Warszawskiego” wywładu, w którym oświadcz: 
Mme $.: i 

Skutkiem olbrzym'ej rozciągłości naszej granicy wschos 
dniej i niedostateczneł ochrony lej. ziawisko ucieczki do Pol- 
ski przybrało charakter masowy, który mustał słać się przed 
młołem załnteresowania rządu. Już w czerwcu 1921 roku M. 
S. W. ustaliło zasadę, że jedyną kałegorla osób, które mogą 
znaleźć schronienie na terenie państwa polskiego, są zb'egos 
wie golityczni, uchodzący przed prześladowaniem za prze: 
słępstwa natury nieFrryminalnej oraz poszukujący ochrony 
zagrożonej wolności lub życia. : : 

Państwo musiało zwrócić baczną uwazę na olbrzymie 
rzesze uchodźców, którzy nie należeli do kategorii azylan= 
łów, a pobytem swym zagrażał' wprost normalnemu ułożeniu 
się stosunków gospodarczych i społecznych. Kwestię rozwią: 
zano w łen sposób że uchodźców tvch nakazano poddać ści: 
słej ewidencji a nadto zobowiązano ich do wyjazdu w kieru 
ku, iaki sami sobie biorą. Niesłeły, k'tkakrotne powtarzanie 
tozporządzeń o śŚcistem przenrowadzeniu ewidencji nie wys 
dało prawie żadnych rezultatów. Ogółem zarejestrowało się 
«koło 15 tysiecy uchodźców niepoftycznych. Wedle oblie 
czeń zarówno min. spraw wojskowych, fak też prasy żydoż 
wyskiej, zainteresowanej mocno ruchem uchodźczym, okaznie 
stę, że ilość niczarejestrowanych słęga kilkuset tysięcy osób. 


Na to, że władze nie mogą sobie dać rady z ucliodźcami, 
wpływa w dużci merze brak ustawy o dowadach osobistych, 
co czynt element ten trudno uchwyłnym. Zawierucha wof?ne 
na zmusiła nasze władze do zastosowania pewnych ułatwień 
przy ustłałentu praw obywatelstwa polskiego. Istnieje zatem 
n'ebezpieczeństwo, stwierdzone częstetni przykłattami, iż ów 
element napływowy, n'eloialny, gdyż kryjacy się, obey cał: 
kowtcie społeczeństwu naszemu, wyzyskuje owe ułatwienia. 
dążąc do zastedzenia się na terenie Rzeczypospolitej, a to dro» 
ga wyzyskania fałszywych zeznań t zaświadczeń rzekomych 

Okóln*k podpisany: przez p. prezesa Rady Mnistrów z 
dnta 150 stycznia br. zawiera pewnego rodzaju ułatwienia 
dla uchódźców zarełestrowanvch, dotyczące tylko wchodź: 
ców, którzy lofalnie stę zarejestrowali i óczkują na technicze 
ną możność wyjazdu. Możność ta, szczezólnie, jeżeli chodzt 
o wyjazd do Ameryki, okazała stę mewspótmierna z terminem 
1 marca br. Byłoby przytem ledem, gdyby przez zbyt for: 
malistyczne traktowanie sprawy uniemażliwtona ,wylazd z 
Polski tym naprzykład em'grantom, którzy uzyskali od kone 
sulatu amerykańskiego lub innych wizę na 1 marca, wzłędnie 
1 kwietnia br. Natomiast wobec tych, którzy uchylają stę od 
relestracii, a tych fest w Polsce ulbizymia liczba, ostatni os 
kólnik zawiera bardzo poważne zaostrzenia poprzednich za: 


rządzeń. Do decyzji powołane są bezapelacyjnie władze pier» 
I 


wszeł instancji na całym obszarze Rzeczypospolitej, co jedy= 
n'e zagwarantować może sprawność wykonania. Zaznaczyć 
należy przytem, Że już w grudnłu ubiegłego roku kompetencje 
wysiedlania za nielegalne przekroczenie granicy rozszerzone 
zostały ze starostw granicznych na wszystkie starostwa woje- 
wództw wschodnich: Obecne rozpocządzenie obejmuje cały 
obszar państwa. ' 

Ze stanowiska politycznego całe to zarządzen'e admini 
stracyjne jest zupełnie zrozumiale, gdyż żadne państwo nie 
może być przytułkiem dla elementów nielezalnych t masowo 
wanezłających na tego terenie. Sprawie tej jednak narzucono 


GEOS POMORSKI 


16-20 litego 1923 r. 


O niebezpieczeństwie żydowskiem 


sprawe nadzwyczaj dziś aktualnej, rozpisuje się dzisiaj 
cała prasa narodowa, czy to chodzi o żydów z Rosii, 
którzy zalewają nasze kresy wschodnie, a których rząd 
obecny tak bardzo toleruje, czy też o tych. którzy pa- 
noszą się u nas od dawna i nadają ton naszej polityce, 
ucieleśnieniem których jest „wielki“ Askenazy, repre- 
zentuiący Polskę zagranicą nietylko. w sprawach polity- 
ki, ale także nauki polskiej. 

O sprawie pierwszej, groźnej inwazji żydów rosyj- 
skich do Połski, pisze p. L. Zieliński w „Gazecie Poran- 


siin 


nej 


| „Już dzić ilość uchodźców żydowskich z Rosji ob- 


liczaiją u nas na blisko miljon głów. Obecnie ,samotio- 
kem“ przesącza s'e przez naszą granicę wschodnią, 
szczególnie przez Zbrucz coraz większa ilość żydów, a 
w "niedalekiej przyszłości grozi nam z tej strony zalew, 
istny potop żydowski. < 

, Nadchodzące różnemi drogami z różnych Źródeł wia- 
domości o tem, co się dzieje w Rosji, zbiegają się w 
tym zasadn'czym punkcie, stawia'ąc przed nami, w całej 
rozciągłości wielki problem samoobrony przed żydo- 
stwem. 

Stwierdzonym faktem jest, że ruch antysemicki w 
Republice Sowietów ogarnął nawet uczciwsze elementy 
komun styczne. 

Żydostwo ucieka z Rosji, wiedząc aż nadto dobrze, 
że pierwsze zachwianie óbecnej władzy będzie hasłęm 
do wyładowania przez tyle lat tłumionej nienawiści do 
wszechrosy'skiego pogromu, do niebywałej w dziejach 
rzez” żydostwa rosyjskiego. 

Ucieczka żydów przysp eszy upadex bolszewizmu. 

Nie mamy żadnej racii odziedziczać po Rosji tego fa- 
talnego spadku, któryby sprowadził na nasz miody or- 
ganizm państwowy nieobliczalne następstwa. Nie jest 
z nami tak żle, abyśmy mieli popełniać samobójstwo 1 
ginąć w potopie ucieka'ącego z Rosji żydostwa. ; 

Przeciwnie mamy święty obowiązek wobec siebie 
samych. wobec przyszłych pokoleń, obronić się prze- 
ciwko temu zalewowi, zbudować mocne tamy na naszej 
granicy wschodniej i z- wielokrotnie pomnożoną czujno- 
ścią stanąć przy niej na straży, aby ani jeden strumień 
z tego żydowskiego morza nie przedostał się do Polski." 

Wiemy tymczasem, że wykonane okóln:ika ministra 
Kamieńskiego o niewpuszczaniu żydów rosyjskich do 
Poiski odroczono do 15 kwietnia. Donosił o tem „Kajut” 
a więc źródło dobrze poinformowane. Do tego czasu 
wszystkie myszy i szczury żydowskie z tonącego okre- 
tu bolszewickiego wpełznąć zdołają do nas. © 

Na czasie więc ukazał się w iwowskiem „Słowie 
| Polskiem artykuł prof. St+ Grabskiego, obecnie ńaczel- 

nego redaktora tego pisma, o niebezpieczeństwie opano- 
wania duszy narodu przez myśl żydowską. Przytacza- 
my go póżniej jako świetne uzupełnienie naszych oneg- 
dajszych na ten temat wywodów: © 

„Poźresz wszystkie ludy, które Jełowa odda w twe 
tęce" —- zaczyna sie wstrząsający w swej grozie artykuł 
ten. —. 

„Nie waż się ich oszczędzać.” „A Bóg odda w twe 
ręce ich królów i ty masz nawet imiona ich podać w 
niepamięć". „Tak zdobyliśmy w tych czasach wszyst= 
k'e miasta i porazil? wszystkich mężów, niewiasty i dzie- 
ci" i PP przy życiu nie zostawili. (Mojżesz Księga 1 
roz. 17). 

„Biada ci narodzie wielkiego zbrodzieństwa, naro- 
dzie złego nasenia, narodzie bezwstydnych dzieci. któ- 
re ... bluźnią wszystkiemu, co Izraelowi użyteczne jest 
(Iza'asż). 

Bezwstydny iest naród, który Jehowa oddał w ręce 
Izraela, a chce się brotić, nie wolno go oszczędzać, po- 
razić trzeba wszystkich mężów, nie zostawić przy ży- 
ciu ami niewiast, an dzieci, imię ich nawet podać w nie- 
pamięc. Zemsta do dziesiatego pokolenia. Zniesławienie 
pamięci zbrodniarza, który „bluźni temu, co Izraelowi 
pożyteczne jesť. i 


To duch Starego zakonu, duch koczowników po 


charakter polityczny, a to dla zyskania pewnych argumens 
tów przeciwko rządowi. Tak więc np. pismo żargonowe 
„Neuer Hajnt“ z dnia 24 stycznia br. zamieściło w wieikim 
artykule szereg przyrzeczeń, których nigdy nikomu nie us 
dziełałem. Część prasy polskiej zaś zarzuciła mi += nie 


wiem inż po raz który — rzekome pertraktacje zakulisowe z 


działaczami żydowskimi na niekorzyść interesów państwo“ 
wych i narodowych. Pertraktacii tych wogól me było, W 
| dniu po podpisaniu okólnika zjawiła się nawet interpelacla 
sejmowa: 

Wobec ostatniego okólnika posłowie żydowscy zmierzają 
do zmobilizowania wszystkich sił, aby obalić w Senacie us 
stawę o prowizorjum budżetowem. Głosowanie w komisi 
wskazuje, że nie jest to wyłaczone- 

Dalszy bleg wypadków nie da się przewidzieć. W każe 
dym razie nic nie zm'ent wydanych zarządzeń, powziętyć, 
najzupełniej bez zwracania uwagt ua laktekolwiek zarzuty, 
ant dąsy i skoźby niektórych panów posłów żydowskich. Jez 
dyną podstawą obecnych zarządzeń jest interes państwa, któs 
rego rząd musi bacznie strzedz. Przyznaję tylko, żę dziwny 
poniekąd dla mnie widok przedstawia syłuacja polityczna, w 
której dla jednej części opozycji jestem organem mafii żydows 

;skłej, dia drugiej zaś skrajnym nacionalistą polskim- 

Stwierdzam, jedno: wrzawa podn'estona ókoło tej sprawy 
nie ma uzasadnienia; nikomu nie dzieje się krzywda. Świad: 
czy o tem fakt, że zainteresowanie przedsławicielstwa em'grae 
cyine rosyjskie i ukraińskie zastosowały sie bez znaczniej: 

szych zastrzeżeń do ostatnich postanowień. 

W zdecydowanej opozycił stanęli tylko żydzi, jak gdyby 
Lbył to rdzeń ich programu politycznego. Sądzę, że nie może 
być mowy o jakiemkolwiek  uprzywilejowaniu pewnych 
warstw, wbrew interesom państwa. Dlatego to, co zarządzo= 
no, Łędzie wykonywane nadał t — mam nadzieję, wykony: 
wane całkowicie. 


t Di 
Do wywodów powyższych dodać możemy tylko tyle, iż 


Rosianie t Rusini sa zadowoleni, dowodzi właśnie, ze pos 


obcych narodach i „wyjadających szpik z ich ziemi” 
(Mojżesz I, 83—20). 

Duch żydowski, któremu obce Są zasady moralności 

chrześcijańskiej, nie zna co to miłość i przebaczenie. 

` „Tajemnica potęgi żydowskiej, to najbardziej nowo- 
czesną technika myślenia — w połączeniu z najbardziej 
pierwotną barbarzyńską etyką. 

W tem barbarzyństw e jednak ich etyki leży źródło 
ich słabości: Wcześniej czy póniej budzi się odruch sa- 
moobrony w narodach, „których szpik wyjadają*» Po 
kolei musieli opuszczać „domy niewoli* w starożytności 
Egiptu, w Średniowieczu Hiszpanii, Francji, nadreńskich 
krajów niem eckich, ostatnio Wielkopolski (no i Pomo- 
rza. Red. „Głosu.*) 

Qbronić się przed pożarciem przez nich można. 
przewadze, ich materialnej nie dać się ująrzmić, ziamać 

r ią nawet. 
| Ale jedno jest ku temu niezbędne: nie dać im opano- 
wać swej duszy. nie dać im obniżyć swej moralności da 
poziomu ich etyki, zagłuszyć Chrystusowej nauki miłości 
ONO „ukamieniuj', echami barbarzyństwa prawie- 
w. 
Autor dochodzi do konkluzji, w naszym niedawnym 


artykule stwierdzonej, że jeśli dopuścimy do opanowa- 
nia duszy narodu przez myśli żydowskie. to czeka nas 
los Rosii bolszewickiej, i apeluje dlatego, ażebyśmy stali 
niewzruszenie na straży etyki chrześcijańskiej. 


EJ wo E 
„Ucieczka szczurów z tonącego okrętu.“ 

„Sydsyenska Tagbladet“ w artykule zatytułowa- 
nym Szczury uciekają z tonącego okrętu“ donosi z Hel- 
singforsu pod datą 3 bm.: 

„W dniu dzisiejszym oficjalne koła otrzymały nastę” 
pujący zwracający uwagę raport: 

„ Przed niedawnym czasem w Moskwie u jednego z 
członków Czerezwyczajki Salionskiego odbyło sę tajne 
zebranie znanych komunistów, na którem obradowano 
nad zagadnieniami tyczącemi się żydów. Wobec ten- 
dencyj antysemickich, ujawniących się w łonie władz 
sowieckich oraz obaw co do możliwości pogromów. po- 
wzięto rezolucję uznającą za niemożliwe utrzymywanie 

|w dalszym ciągu stosunków z Trockim 1 Kamieniewem 
za ich tołerancyine stanowisko wobec prądów antyse- 
mickich. Jednakże wobec wie:kch zasług, Trockiego i 

| Kamieniewa ` dla proletariatu światowego, zebrani u- 
chwalili nie usuwać ich z ligi. pięciogw:ezdnej, ani nawet 
nie uznawać ich za renegatów żydowskich. Jedynie, 
zebranie mają się odbywać bez obecności Trockiego i 
Kamieniewa. 

Postanowiono także wejść w Stosunki z komunistą« 
mi nemieckimi, aby przy ich pomocy na wypadek e- 
wentualnych pogromów otrzymać statki dla ewakuacji 
proletariatu żydowskiego z Rosji. Dla tych samych ce- 
lów członkom partii żydowskiej ma być wypłacana wie- 
ksza suma pieniędzy. Ponadto ma być opłacane prże- 

| bywanie tych żydów w krajach, w których istnieją or« 

ganizacje komunistyczne. Z kasy Ligi uatychm'istow: 
ma być wypłacóne 50000 franków celem otrzymanie 
„potrzebnych dokumentów i paszportów. 

Uchwalono dalej natychmiastowe przesunięcie pro- 
letariatu żydowskiego z centralnych części Rosfi na po” 
łudnie, jak również wydanie polecen'a emisariuszom ligi 
wszczęcią agitacji na rzecz żydowskich uciekinierów 
przez kraje, graniczące z Rosią Sowiecką. 
< Następnie uchwalóno na wniosek Salonskiego. iż wo- 
bec zwiększającego się szowinizmu wśród armii czer- 
wonej i wobec orąz częstszych wypadków złego trak- 
"tow ania należy wycofać wogóle żydów komunistów z 
armii czerwonej i zastąpić ich komun stami Rosianami, 
a na wyższe stanowiska więcej już nie powoływać ży” 
dów. Natomiast biuro policyjne winno być wzmocnio» 
ne elementem żydowskim ze wzgledu na duże znacze- 
nie informacyj dia Lgi- 

Wszystkie te wiadomości, pisze dziennik, daią do- 
kładne wyobrażenie o tem, że żydzi w Rosji poważnie 
Się ficza z upadkiem systemu bolszew*ckego: 


czyniono korzystne dla nich ustępstwa; że zaś żydzi krzyczą, 
to niczego m'e dowodzi; oni zawsze t wszędzie będą nieza: 
dowoleni, dopóki nie będą posiadali takich przywilejów, iżby 
! niepodzielnie rządzić mogli Polską! 
|nne oo o” wRAMIARÓJ 
O POŁĄCZENIE KOLEJI WARSZAWA—_GDAŃSK PRZEZ 


PRUSY WSCHODNIE: , 


Warszawa. 14, 2. (Pat) Ministerstwo Kolei Że 
laznych komun'kuje: W niektórych dziennikach pojawiły się 
notatki o wprowadzeniu ruchu kolejowego między Warszawa 
f a Gdańskiem przez Prusy Wschodnie (Deutsch-Eylau-—Marie 
| burg) po prawym brzegu Wsły, przyczem jedne dztenniki 
jako termin wprowadzenća podaly dzień 15:go lutego, inne 
zaś l-go marca br: W rzeczywistości planowane jest urucho” 
mienie pociagów pasażerskich łą drogą z dniem lego czer: 
wcą br» 


Sekretarłat Chrześcijańskich Związków Zawodowych 
tstnieje w Orudziądze przy ulicy Groblowej 31. 
Otwarty jest oå 8—3 | od 3—6. 

Tam interesenci otrzymać moga wszelkie informacje t 


Jan Nowak: Telefon 713 È | 

ai. O a 
Gdańsk. 15. 2. (Tel. wt.) Marka po'ska 

40 — 44 Dolary St. Zj. 45 240,—52 400 


Mrk. polsk. 19000,—22 000. Mrk. niem. ' 


| 


| 


oorady w sprawach zawodowych ttd, Kierownikiem lest p: 


"UE TEZ 


„jest Istotnie paląca. 


16-go lutego 1923 r. 


Z. komisji Sejmowych. 

Warszawa. 14. 2. (PAT.) Na dzsiejszem pose- 
dzeniu seimowei komisi budżetowej pod przewodnic- 
twem posła Głąbińskiego rozpatrywano wniosek posła 
Greissa w Sprawie udzielenia zaliczek na opał dla szkól 
powszechnych. Pos, Smulikowski zełosił wnosek ogól- 
ny o wezwanie rządu do wydania rozporządzenia Wy- 
konawczego w myśl ustawy z dn. 7 lutego 1922 r. o za- 
kladaniu i utrzymaniu szkół powszechnych, która to 
istawa normuie potrzeby rzcczonych "szkół. Wniosek 
posła Smulikowskiego przyięto* v 

Pos. Diamand uzasadn*ł swój wniosek nasłv o wez- 
wane rzadu w sprawie nrzedłożenia selmowi składu rad 
nadzorczych i spółck. których państwo posiada udz'ały 
oraz aby rzad przedłożył seimowi wysokość płac i ine 
nych dochodów, które pracow..icy tych kółek pobiera'a 
Po dłuższej dyskusii wniosek pos. Diamanda przyijeto z 
nast. uzupełnieniami: uzunełn'en'e. zetorune przez nesla 
Radziszewskiego, aby rząd do dni 14 przedłożył wykaz 
spółek których ma udziały i wniosek uzunpełnią'acv pos 
Marzyńskieso. aby rzad przedloż* także wykazy przed- 
siębiorstw państwowych i wwsokości płac w tych przed- 
słehinrctwrach nohieranech. 


Wolna praca. 


Pod tym tytułem piszą nam z Warszawy: 


Wszystkoby uszło w tym kochanym ordynaryjnym | 


Sejmie uszłyby i iarmułki, chałaty, i peisy żydowskie 
uszłyby ivmorały na temat polskiego ludożerstwa sza- 
hownego posła Barlickiego, a nawet dzikie i niezrozu- 
małe okrzyki niemniej szanownego posła Łuczkiewicza 
kombatanta mało jeszcze sławnego Królikowskiego i 
wielce sławnego Łańcuckiego, gdyby . .. gdyby w tym 
Seime wrzała praca. Ale, niestety, tak nie jest. Tyle 
bowiem panuje nieufności między poszczególnymi stron- 
nictwami se'mowemi, tyle wzajemnego niedowierzenia, 
Że każdy proiekt nawet słuszny, wyciiodzacy z jednej 
strony napotyka na sprzeciwy z drugiej. 

Cickawym przykładem niech posłuży los wn'osku 
p. Brownsiorda w sprawie wyrębu i wywozu drzewa 
zagranicę. Wn'osck posła Brownsforda dotyczył woje- 
wództwa Poznańskiego i Pomorskiego. Ponieważ wo- 
bec gwaltownego trzebenia lasów i wywozu z tych 


' województw główenie da Niemiec zachodzi obawa, że 


inoże w tej dzielnicy Polski w dość krótkim czasie do'ść 
do poważnego kroku materjałów drzewnych, przeto 
wniosek dość szczegółowo umotywowany, zmierzał do 
tego, by rolnikom. drobnym rzemieślnikom, a także za- 
kładom przemysłu drzewnego zapewnić możność otrzy- 
mania materiałów na miejscu. 

Wrioskodawcy zależało na pośpiechu, gdy kwestia 
Ale zaraz na Komisji rolnej, dokąd 
wniosek wpłynął, znalazły sę sprzeciwy. Dlaczego 
tylko Poznańskie i Pomorskie ma korzystać z zakazu 
wywozu drzewa? A Małopolska Wschodnia? a Zachod- 
nia? a województwo białoruskie?” No i wniosek.Posła 
Brownsforda na parę.tygodni pogrzebano. Widoczn'e 
wśród większości powstała obawa następniąca: nuż u- 
chwalimy Wielkopolanom ich wniosek, a oni nam później 
naszego ogó:nego nie zagłosują ? 

Te to nieufności, podejrzenia powodują opóźnienie 
pilnych utaw, na które życie już dawno czeka. Na Ko- 
misjach, tak w Sejmie, każdy w swoją stronę ciągnie. 
Patrząc na to wszystko, przypomina się ba'ka o łabę- 
dziu, rybe i raku. które zaprzęgnięto do wozu. Wóz z 
miejscą_ nie ruszył. 

Kiedyż wreszcie ten Seim zapisze sobie ie ostrze” 
mające słowa „Czas uciska, życie mija i pierwsze świat- 
ło zagasło” 


FELJETON. 
Z szerokiego Świata. 


i Wycłeczka po ruinach starożytnego Egiptu. — Z osobfi- 


wości „wiecznego mlasta“, — Jak się przedstawia histo- 

ryczny pałac w Wersalu? — W  Zaęgłebiu Ruhry, 

Przedwołenna „gościnność“ Kruppa. — Z obyczałów tu- 
reckich. -— Szczęśliwy kraj dła nowożeńców. 


Tysodniową naszą przechadzkę z czytelnikami po 
A świecie rozpoczniemy od starożytnego Egip- 
Kraj ten zawsze był jedną odwieczną tajemnicą, któ- 
rej do dziś jeszcze strzegą kamienne sfinksy — ol- 
brzymy i zawsze dostarczał badaczom zam'erzłych 
dzie'ów cennych szczegółów do ich badań archeolog cz- 
nych. To też uczeni nietylko Europy. ale całego Świata 
zwracali zawsze swe oczy na odwieczne doliny N'lu, 
stud'owali pilne runy | wykopa!'ska egipskie, a ich mo- 
zoły zawsze wydawały cenny dla nauki rezultat. 


Ostatnio i w naszeł gazecie podał śmy czytelnikom: 


o n'ezwykle cennych odkryciach dokonanych w Dolinie 
Królów w pobl:żu Luksoru przez ef'ptologa ane elskiego 
Hawarda Cartera, dokonywniaceso już od dłuższe”o 
czasu wykopalisk w Egipcie kosztem lorda Carnarvo 
na: Odkryto mianowicie grobowiec króla egtpskiee Tu- 
łankhamena, zawierający n'esłychanie cenne skarby ar- 
cheologiczne. Grobowiec ten zachowany jest w Stanie 
zunełnie pierwotnym i leżeli istotnie, co wskazują zre- 
sztą Ślady. rabusie. kiedykolwiek wtareneli tam, to szko- 
dy przez nch wyrzedzone są stosunkowo ni -"u1czne. 


Temi wstępnemi słowy zaciekawiliśmw już czvtelni- 


| dzony jest perłami niezwykłej wielkości i blasku tak ob- 
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List Z Gór nego Sląska. | enn a AIG ióizy SLA. odzrywać rolę „D:0- 
Z przeszłości Katowic. — W 80 latach z wioski wielkie | "erów kultury na Śląsku!) — tutaj już w.ele krwi na- 
miasto. — Potępienia godne wyszydzanie narzecza Śla- 
skiego. — Fiasko wystawy przemysłowej w Katowicach. j 
(Od naszego korespondenta górnośląskiego.) | 


GŁOS POMORSKI 


psuło. Bo Górnoślązak sam nie jest czasem dumny ze 
swego narzecza, owszem, chciałby również poprawnie* 
mówić po polsku, ale czyż jego to wina, jeśli nie miał 
szczęścia uczęszczania do szkół polskich? 


Wystawa przenystowa w Katowicach, której zwi 
nęcie nastąpiło w ubiegłą niedzielę, zakończyła się 
mniej lub więcej powaźnem fiaskiem. W żadnym razie 
nie przyczyniła się do spełnienia pokładanych w mniej 
nadziei. Już w jednym z ostatnich „Listów“ mo ch z o- 
kazji otwarcia wystawy rokowałem jei zbytniego powo- 
dzenia. Pora otwarcia wystawy nie byla odpowiednia, 
a niemniej do niepowodzen a przyczynić się musiał brak 
odpowiedniej organizacii i u wielu wystawców wprost 
rażąca obojętność i brak zainteresowania się choćby 
tylko sprawą sprzedaży własnych eksponatów. Większa 
część wystawców nie była obecną, a „zastępcy“ ich. 
często zwycza'ni subiekci lub panny sklepowe, nie |po- 
siądaly żadnych pełnomocnictw do zawierania kontrak-, 
tów sprzedaży. ba — częstokroć nawet cen nie znały i 
kazano z zapytan'ami zwracać się wprost do firmy. Nis 
dzw, że w takich warunkach wystawa na powodzenie 
iczyć nie mogła, zwłaszcza, że i ceny, o ile rzeczywiś* 
cie coś kupić chciano. były tak wysokie i rażące w sto- 
sunku do znanych, znacznie niższych cen tutejszych, że 
kupcy śląscy wolą odnośne towary sprowadzać nadal 
z Niemiec, bo okazało się. że nawet no opiacen u wyso- 
kiej taryfy celnej kalkułwia się- znacznie taniej od przed- 
miotów na wystawie polskiej w Katowicach. Niemców 
tute'szych wystawa katowicka w przekonaniu tem tyika 
utwierdz'ła. Taki „Oberschl. Kurier", wychodzacy w 
Król. Hucie, z iron'ą pisze, że, o ile coś porządnego by- 
ło na wystawie, było to wyłaczneie dziełem rak nie- 
mieck'ch. „My Niemcy w polskiej części G. Śląska z 
dumą możemy skonstatować: wystawa polska w Kato- 
wicach była tryumfem niemieckiei pilności i dowodem 


„Katowice; 13 lutego. 


Katowice nie mają „historji“ -— nie Są jeszcze stare. 
M eiscowści sąsiednie, jak Bogucicie i Dąb znane były 
uż w i7-tym wieku, jak świadczą o tem kroniki ko- 
ścielne z tych czasów. Dzisieisze Katowice położone 
są niejako w kotlinie, po obu brzegach rzeczki Rawy. 
Osadę, która około r. 1486 powstała n apółnocnym brze- 
gu Rawy, zwano Kuźnicą Bogucką, zaś osadę na połu- 
dniowym brzegu Rawy nazwano Katówicam. Bogucka 
Kuźnica była siedzibą „dworu*, Katowice zaś zamiesz- 
kane były przez chłopów i ludzi, bezpośrednio lub po- 
średn*o zależnymi od „dworu“ w Kuźnicy Boguckiej. 
Dopiero w 19-tym weku weszła w użycie wspólna na- 
zwa Katowice dla bbu osad. Nazwa Katowice powstać 
miała od pierwszego os'adiego tutaj osadnika, który 
rzekomo nazywał się Kot czy Kat. Wedlug innych, 
prawdopodobniejszych wersii powstala ta nazwa ze 
zwyczaju „katowania* w tej okolicy koni, które z po- 
wodu falistości terenu i sięgającego po kolana błota na 
nędznej drodze z trudem tylko mogły się poruszać. W 
r. 1801 powstała tuż pod Katowicami pierwsza kopalnia 
w tej okolicy, kopalnia „Ferdynanda“, dotąd jedna z naj- 
produkitywniejszych kopalń śląskich, a w r. 1818 huta 
cynkowa .Fanny“ Dopiero około r: 1840, po polączen u 
Tarnowskich Gór i Mysłowic bita drogą. prowadzącą 
przez Katowice, poczęły się Katowice rozrastać. Przy* 
wileje m'eiskie uzyskały Katowice w r. 1865 licząc wte” 
dy zaledwie 4815 mieszkańców. Wtedy posadały Ka- 
towice iuż kościół ewangelicki, zbudowany w r. 1858, 1 
synagogę żydowską, zbudowaną w r. 1862. Kościół ka- 
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tolicki po odłączen'u Katowic od parafii w Boguc'cach if na to, ile Polska „zawdzięcza“ Niemcom“ -— pisze z 
stworzeń u osobnej parafji katowickiej powstał w Kato- | emiarą. 
wicach dopiero w r. 1870. W 30 lat później i parafyę ka- prowokac'ę? 


I cóż odpowiedzieć na tak jawną 
towicką podzielono i zbudowano drugi kościół. W r. > z 
1860 Katowice posładały iuż kilka hut, oczywiście w 
małych rozmiarach. klka małych fabryk wyrobów me- 
tałowych, młyn parowy. dwa browary itd. W roku 1915 
Katowice liczyły już 45000, obecnie przeszh 10000 
mieszkańców. 


Aleksy Paiak. 


. + 
Z Sali Koncertowej. 
, Geza Kresz Í Bronisław Poźniak. 
Jutrzejszego piątku o godz. 8sej wieczorem w sait Teatru 
Miejskiego wystąpią głośni artyści zagraniczni, mianowicie 
wirtuoz » skrzypek Qeza Kresz i świetny pianista Bronisław 
Poźniak. Nie od rzeczy tedy będzi rzucić garść uwag o pros 
gramie Wieczoru Sonat wspomnianych artystów. 
Bethovenska skrzypcowa sonata Csmoll, op. 30 nr. 2 nale 
ży do wielkiego stylu drugiego okresu, któvego cechą iest skoń 
czoność formy, głębsza treść I jednolitość koncepcji w części 
pierwszej. Sonata skrzypcowa w C:moll to niejako sonata hes 
roiczna; wartość inwencji jest tu większa, aniżeli choćby przy 
najlepszem wykonaniu uzyskany efekt. Druga część (contąz 
bile asedur) należy do najwznioślejszych utworów Beethoves 
nowskich, pomyślanych w wysokim stylu. Przepiękne fest 
wrażenie figuracji basowych do szerokiej melodił skrzypco* 
wej. Trzecia część (scherzo) posiada oryg'nalnie zbudowaną 
część środkową; jest to tzw. Kanon 6 podwójnym kontrapunk= 
cie rozdzielony na oba- instrumenty. Jego. wykonanie pod 
względem rytmicznym jest trudne nawet dla wybitnych ar- 
tystów. W części ostatniej (aliezro) występuje na jaw wieiki 
talent Beethovenowski w władaniu elementem symfonicznym. 
LJ 
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Lud poisko-śląski, przeszło 600 łat poddany obcym 
panom, utrzymał mimo licznych prześladowań we 
względnej czystości swój polski język ojczysty i ducha 
polskiego. Jeśli z biegem czasu język ludu śląskiego 
przybrał pewne cechy djalektu, jeżeli zakradło Się wie- 
le germanizmów, to już to nie wina ludu, tyiko stosun- 
ków wśród jakich żyć był zmuszony. Mimo to — śmiem 
twierdzić —— dialekt śląski wcale tak nie razi. Kto go 
miał sposobność poznać w dłuższem obcwaniu z ludem. 
Każdy djalekt początkwo razi przeczulone uszy, o ile 
go Się nie zna. a jednak wprost go się naśladuje i-wy= 
chwala nawet w literaturze, gdy mowa jest naprzykład 
o djalekcie mazurskim, podtatrzańskim i in. I narzecze 
śląskie nie jest gorsze od innych. Obok wielu innych u- 
trzymał się na Śląsku naprzykład wyraz „ocyl” zamiast 
niemieckiego „Stahl“ -— stał, używanego w ‘literaturze 
polskie Tem głębej też każdy Górnoślązak, posługu- 
jący Się w potocznej mowie tem narzeczem, odczuwa to 
iako afekt osobistej nienaw Ści i pogardy dla jego języka, 
jeśli tylko żartem lub beżmyślnem powtarzaniem pew” 
nych wyrazów lub zwrotów śląskich chciano mu „za:m- 
ponować” znajomością lego narzecza. bo zawsze z tego 
wyjdzie dz woląg, wyg!ądaiący na kpiny: Górnoś!lązak 
odrazu cczuje, a łatwiej jeszcze „odsłyszy”, kto jest 
Górnślązakiem i jego narzecze ne ,koszlawi“, ą kto w 
chęci naśladowania ro. przeważnie dla zadrwien'a sobie, 
pozwolił sobie na najboleśniejsze zadraśnięcie jego uczuć. 
Winowajca niema potem powodu do zadziwienia jeśli 
podraźn'ony w swej dumie oburzeniu swemu db upust 
całym szeregiem krewkich „pieronów*, które ciarkam 
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Geza Kresz t Br. Poźniak koncertowaii w ubiegłym ty- 
godniu w Krakowie, Lwowie, Łodzi, Poznaniu itd. Krytyk 
(Grd) jednego z pism lwowskich tak pisze o występie głośnych 
artystów: í 

„Cała sonata, może najbardziej wartościowy: utwór na 
dwa instrumenty, była przez pp. Kresza na skrzypcach | Poe 
Źniaka na fortepianie doskonale odegraną; poczucie stylu kla: 
sycznego, wniknięcie w treść poetyczną utworu, a przede: 
wszystkiem stimeenne pokonanie trudności technicznych zło 
Żyły się na całość wysoce artystycznie zaokrągloną.  Szlas 
TT o 


wszakże, wobec ich obř tości część wykopalisk dostanie 
'się też Anzlji. 4 


ka, więc zwiedzimy z nim nowo odkryty ten grobowiec, 
choćby w ten sposób. że onr'szemy jego wnętrze i cenne 
zawartości. Dotychczas ol'warta została ty:ko pier- 
wsza izba grobowca, pełna kleinotów, które pod wzglę- 
dem smaku n'e rón'ą sę wielce od nowoczesnych. C7%v= 
teln'k widzi tam np. dwa wielkości naturalnci posagi 
królewskie, stoćace po obu stronach nie otwartej jeszcze 
drugiej izby grobowca, uderzałą oryginalna, indyw'dua!- 
ng plastyką i połyskaia od złoceń 1 droeich kamieni. 
Stopy tych posagów odziane są w sandały ze złota i 
Spoczywa'a na plecionych matach, które podściełano 
pod nogi faraonom. Wspanały tron królewski wysa- 
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Po tej wycieczce do ruin starożytnego Egptu za- 
gladniemy z czytelnikiem do drugiei skarbnicy cennych 
wykopalisk i zabytków mianowicie do „wiecznego mia- 
sta“. l w Rzymie dokonano ustatnio wielce cennego od 
krycia. które — rzecz dziwna — w dzisie'szych czasach 
specialna pos'ada aktualność. Z pewnościa nikt z czyta- 
jących się nie domyśli w tej chwili, że odkrycie to tyczy 
się „ochrony lokatorów". Kwesta ta znębiąca dzisiaj 
szerokie warstwy we wszystkich prawie krajach, mu- 
s'ała i w starożytnym Rzymie nie być nowością, iak sę 
przekonujemy z tego ostatniego, odkrycia rzvmskiego. 
Wśród całego szeregu innych znalezisk. wvdohvta tatu 
że ciekawą tablicę dotyczącą „ochrony lokatorów 
rzymskich. Tabf'ca ta zawiera rozporzedzenie. moca 
którego pretor Markus Cachus Rufas zabrania właści- 
cielom domów rugować lokatorów bez słusznych powo-" 
dów. Prawo to ukazało Się na 48 lat przed narodze- 
niem Chrystusa. 


Będąc już w Rzymie nie zaszkodzi nam wstapić du 
Watykanu: Nie będziemy ta raza-oprowadzać czyteini- 
ka po niezliczonych galeriach i salach ‘muzealnych Wa- 
tykanu zwrócimy jedyn'e uwagę czytelnika na ‘jeden 
osobi wv szczegół. mlanowicie na najwiekszy dvwaa na 
całym Świecie. iaki znaidwie się właśnie w zabudowa- 
niach watykańskich. Of'arowało ro grono pań belgij- 
skich papieżowi Leonowi XI; długość iego wynosi 14 
"metrów, a pow'erzchnia 154 m. kw. Wykonatv 7o 
dziewczęta od 14 do 15 lat. Haft zawiera 2800000 
ściegów. Dywan leży w prywatnych apartamentach 
Jego Światobliwości. 


ficie, jak dotychczas jeszcze nie spotykano. 

W jzbie tej stoja równie trzy Świecznik. pos'ada- 
jące wielkie znaczenie pod względem kulturalno-histo= 
rycznym, po raz pierwszy bowiem daią nam nniecie 
o oświetleniu. używanem w pałacach faraonów. Pod- 
stawy tych św'eczników sporządzone są z bronzu, 6- 
krytero bogatemi rzeźbami. 


Obecnie wydobyto już z odkrytego grobowca jedna 
ze skrzynek. okrytą malowidłami, nie ustenwace.ni 
pod wzeledem delikatności wwvkończenia, najlepszvn 
malowidłom japońskim tudzież jeden z wazonów ala- 
bastrowych dla poddan'a 'ch rozczynom c*"*cznym 
mającym sie utrwalić, stały się bowiem niezmiernie kru- 
cha: wskutek przebvwania przez trzy tysiace lat 
w przestrzeni bard- »„suchej i zamknietej. 


Zaznaczyć musimy jeszcze, że lord CArnarvon otrzy- 
mał od rządu egpskiego pozwolenie. na dokonywanie 
roszukiwań archeologicznych w Luksor.e pod warun- 
kiem, że wszystkie przedmioty znalezłon= Stana sie wła: 
snościa muzeum egipskiego w Kairze. Bez watpienia 
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chetny toñ skrzypkaswtrtuoza p. KreSza miał ponadto wdzięs 
czne pole do rozwinięcia stę w drugiej części sonaty włoskie: 
go kompozytora lldebrando Pizzettiego, dyrektora instytutu 
muzycznego w Florencji. W obu artystach poznaliśmy wSDA* | 
flałych muzyków, którzy, soudziewamy się, częściej zawitają | 
do naszego miasta. z Grd. 

Z racji koncertów obn artystów w r. 1921 we Włoszech 
— prasa włoska jednogłośnie podniosła zdumiewającą grę 
mistrzów tonów. „Il resto del Carbino' tak pisze: Artyści 
wykazują przedewszystkiem chwytającą za serce głębię uczu: 
cta, miękki przemawiający do duszy ton, to znów błyskotliwą 
skrzącą się brawurą dynamicznych efektów technikę, prze: 
tażającą się znowu w demoniczne warjacje“. (X-=Y.) | 
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Wiadomości bieżące. 
walendarz : Piątek. Juljanny p. i m. Wschód słońca 
1,18 zachód 5.11 Wschód księżyca 7.24 zachód 8.9 
db 


MUZEUM otwarte w środy i soboty od 12—2, w nie- 
dziele i święta od 11—2 = 


—** OD ADMINISTRACJI. Należytość manipulacyjna 


za wysyłkę ofert, wskutek podwyższenia taryfy pocztowej; 


wynosi obecnie 350 marek. Taką więc kwotę dolicza się do 
ceny ogłoszenia, na które oferty, administracja wysłać mnst 
ogłaszającemu. í 


—S* REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W piatek 
dnia 16 lutego o godzinie S=mej wieczorem koncert. i 

W sobotę, dnia 14 lutego wieczorem o godzinie 6-tej 
przedstawienie popularne, 50 procent zniżki „Hajduczek* 

W ni dzielę, dnia 18 lutego wieczorem o godzinie ; 
Smej „U r wis“, krotochwila w 3 aktach, Katerwy. W przy»| 
gotowaniu: „Czartowska tawa“, melodramat ze śpie:! 
wami, Galewtcza. 

—** TEATR MIEJSKI. Dziś ukaże się po raz pierwszy | 
„Ur wis“, lekka komedja o zacięciu farsowem, B. Katerwy. | 
Sztuka ta bezwątpienia cieszyć się będzie wyjątkowem poe | 
wodzęniem ze względu na przemiłą treść pełną słońca i sers 
decznych uśmiechów. Jakaś beztroska radość życia snuje się 
poprzez całą akcję, a niewiadomy romans dwojga dzieciaków 
iest tak czysty i promienny w swej naiwności, że nawet pros 
boszcz poczctwina błogosławi z <ichym uśmiechem pobła: 
Żania te włosenne przebłyski uczucta. 

W czerwcowem upalnem slońch iskrzy się cała akcła, 
raz po raz wybuchając beztroskim, szczerym śmiechem. 

Role tytułową „Urwisa” wykona p- Kostecka, którą 
to rolę kreowała już ną soznit toruńskiej. lnne role wykonują 
najlpsze siły naszego teatru Dp.: Lezk Łoziński, Cichocki i. 
Zbierzyński. Reżystrja spoczywa w rękach g. Andrzejew» 
skiego. 

-——** W SPRAWIE ZEBRANIA PRZYRODNIKÓW W 
DNIU 19 BM. Z Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomorskiego 
otrzymujemy następujące ogłoszenie: z a 

W czasie obchodu jubileuszowego 450-tej rocznicy uro.: 
dztn Kopernika odbędzie się z inicjatywy toruńskiego Towa“ | 
rzystwa Naukowego zebranie przyrodników dnia 19 lutego o, 
godzinie 5:tef po południu w auli gimnazjun męskiego. Na: | 
uczycielom przyrodnikom, którzyby w tem zebraniu pragnęli | 
wziąć udział zechcą dyrekcje szkół udzłe'ic na ten dzień 
urlopu. 

W Toruntu dnia 14 lutego 1923 roku. 
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20-letnią blisko praktykę kryminalną w policii berlińskiej. 
Funkcjonariusze zadowoleni są bardzo z obecnego kierownika: 

—** KONCERT TOWARZYSTWA ŚPIEWU „LUTNIA”, 
który odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 bm. o godzinie 8 
w sali Teatru Miejskiego budzi niebywałe dotychczas zaln= 
teresowanie, gdyż będzie to jedyny koncert tego rodzaju od 
czasów niepodległości. Usiyszymy tam utwory Món'uiz' 
Maszyńskiego, Ogurkowskiego, Wielhorskiego itd. wykonane 
przez chóry: mieszany. i męski „Lutni“ przy akompaniamencie 
całej orkiestry 64.p. p* Pozatem usłyszymy śpiew solowy p. 
Strzyżewiczówny. Dyrygentem „Lutni“ jest ogólnie lubłany 
nasz organistą p. Heyna, który już od przeszło 4 lat stara się 
gorliwie o pielęgnowanie pieśni oiczystej. To też koncert u: 
rządzony jest jako benefis dla niego. Społeczeństwo nasze 
uznając talent i starania p. Heyny już poważną część biletów 


wykupiło. Pozostałe są do nabycia w składz'e cygar p: Was |! 


wrzyniąka ul. Łipowa t u p. Fróhlicha w Banku Mieszczańs 
stwa Polskiego. Od poparcia społeczeństwą zależeć będzie dal: 
szy rozkwit pieśni polskiej. 


Buch towarzystw. 


— (rt) TOWARZYSTWO CZYTELNI DLA KOBIET. Człon | 


kintom Towarzystwa przypominamy, że wspólna spowiedź 
Św. przypada w sohałę dnia 17 bm. a wspólna kom'nia Św. 
w niedzielę o godzinie l0stej w kośLiele iarnym. Zarząd. 


Podziękowania. 


„ —**NA KUCHNIĘ LUDOWĄ złożyli: P. Strysik „Pod 
Białym Orłem 5000 marek, insp. Koszar oraz personel kie: 
rawnictwa Rejonu Inż. Sap. Grudziądz 10 000 marek, p. Szczo 
drowski, ui. Lipowa 17, — 10000 marek, p. Kwiatkowski 
Młyńska. 91, jeden ctr kartofli, p. Kaszewski, Biskupia 42, 
jeden ctr. kartofli. 
dowa serdeczne podziękowanie. 


Z Pomorza. 


—** TORUŃ. (Stan Wisły). Jak w Toruniu stwier» 
dzono, obecny wylew Wisły doszedł do niezwykłych w ostat: 
nich latach rozmtarów. 
na  nadbrzziu z  zmi.inei cześci Płac teniso: 
wy w ceglelni przedstawia bardzo dobry tor tyżwiarski. Do 
kępy Wiesego dojść można tylko zapomocą czołna. Znajdują: 
ca się na brzegu Wisły łazienka miejska stot do połowy w wos 
dzie t znacznie ucierpiała. Brzegi rzeki pomiędzy główkami 
pokryte są: lodem, ua kt'rvm przd kilku: dniami kilkunastu 
śmiałków biegało na łyżwach; są to zbyt niebezpieczne m'ei- 
sca dla uprawiania tego rodzaju sportu. 

„ Od ubiegłego piątku leżący na kotwicy parowiec wraz z 
ćwiema berlinkam! udał się w dalszą podróż do Gdańska. 

(Żydowska firma w polskich rękach). W polskie ręce 
droga kupna przeszedł skład żydowskiej firmy Abraham. Nar 
był go p. Kałarcajski z Poznan a. 


—*% SKARSZEWY. (Smutny wypadnek). Na zabawie 


urzędników kolejowych w dniu 10 lutego rb- wydarzył się | 
smutny wypadek. Okołc godz. 5 rano podczas sprzeczki wy» 
strzelił w pijanym stanie palacz Położyński z rewolweru Í ue 


godził p. Zygmunta Polskiego w piersi. Stan chorego jest bez= 
nadziejny. 

—** CHOJNICE. (Wybryki dzierżawców niemieckich). 
W ubiegły płatek obłożyła Policja Państwowa aresztem 8 
cóntnarów, ryb, ponieważ nie miały one należytej wielkości. 
Ryby te, przeważnie małe okonie i płotki, pochodziły z bli= 


| skiego jeziora państwowego, którego dzierżawcą ma być Nies 


Hojnym ofiarodawcom składa Kuchnia Lu: | 


Woda pokryła ostatnio tor kolejowy 


| miec, który wiedząc, iż niezadługo będzie zniewolony opuścić 

—** OWOCNA DZIAŁALNOŚĆ NASZEJ POLICJI SLED»? | dzierżawę, wyrządza Państwu o gromrie szkody, używając 
CZEJ. Wielce korzystny i pocieszający mamy do zanotowa: | zbyt gestych sieci do łowienia ryb, nieodpowiednich jeszcze 
nia objaw. Otóż stwierdzić należy, że stan włamań, kradzies „a pokarm Ryby te sprzedano w Chojnicach ludności ubo- 


Kurator, dr. Riemet 


16-20 lutego 1023 r. 


—-** TCZEW. (Pobyt Wojewody Pomorskiego). W poe 
| ntedźiatek dnia 12 bm. bawił w Tczewie wojewoda pomorski 
| z Torunia, w przejeździe do Gniewu, gdzie uczestniczył w cea 

remonjt poświęcenia Starostwa w Gniewie» 

(Pożar w Rzeźni Miejskiej). W nocy ze soboty na nie: 
| dzielę w Rzeźni Miejskiej (w chłodni), wynikł pożar z niewys 
| jaśntonych dotąd jeszcze powodów. Po natychmiastowem zas 
' wezwaniu miejskiej straży ochotniczej — w ciągu 15 minut 
| w pełnem ugrupowaniu już była na miejscu pożaru. Po długoe 
trwałej mozolnej pracy udało się straży naszej zapobiec dal- 
szym wynikom rozszalałych płomieni. Ogień został wkrótce 
ugaszony. Rzeźnia Miejska poważniejszych szkód nie ponios 
, sla 


i 
I 
i 
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| 
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—** GDAŃSK. (Kabel podmorski), Rozpoczęta w lecie 
| ubiegłego roku budowa kabla podmorskiego łączącego Gdańsk 
Z miastem Ieba na Pomorzu pruskiem została w tych dniach 


Z całej Polski 


l 
s —*t BRZYDKA SPRAWA. Podcza$-. pożeznalnezo bans 
kietu w Sejmie dnia 27 listopada ubiegłego roku zginęło tros 
„chę platerów słołowych. Bardzo energiczne dochodzenia dos 
prowadziły do znalezienia pół łuztna łyżeczek i kilku sztuk 
noży i widelców w mieszkaniu jednego z uczestników wspo: 
mnianego bankietu, byłego posła na Seim ustawodawczy, Jó» 
zefa Walczuka z Hrubieszowskiego. Na rozprawie, która się 
odbyła onegdaj przed sądem pokoju w Warszawie, tłómaczył 
stę oskarżony w ten sposób, że przedmioty te zabrał, będąc 
w stanie nietrzeźwym, t że zauważywszy je w domu, miał 
| zatniar zwrócić je podczas pierwszej bytności w Warszawie, 
‘co miało nastąpić w grudniu, gdyż w tym czasie młał jechać: 
do stolicy, jako delegat gminy po odbiór dzwonów reewakuue' 
| wanych z Rosji. Wyjazd ten został odłożony do stycznia, a 
zanim doszedł do skutku, odbyła się w domu łego rewizja t 
aresztowanie go. * 

Przy uwzględnieniu wszystkich łagodzących okoliczności, 
' sąd skazał Walczuka na trzy miliony marek grzywny z zas 
miańą na miesiąć aresztu w razie niezapłacenia grzywny. 


—** BYDGOSZCZ. (Ukarany hakatysta). Przed kilku 
dniami Sad pokoju w Bydgoszczy skazał redaktora „Deutsche 
. Nachrichten“ Pawła Dobbermanna na 10000 mk. grzywny za 
zdzieranie w czasie wyborczym plakatów „ósemki“. Ten obs 
jaw łobuzerjt, to jeden z kwiatków do wieńca niemieckiej „Kule 
| łurtrageret". 
i —** POZNAŃ. (Zamordowanie siedmiu osób). W Piąta 
| kowte pod Poznaniem w nocy z 13 na 14 bm. dokonano ohy» 
|dnego zbiorowego morderstwa. Niewykryci zbrodniarze zat 
mordowali całą rodzinę Kosterów, składającą się z męża, żoe 
ny i trojga dzieci oraz parobka i służącej. Mordercy, zrahoe 
wawszy futro, ubrania t bieliznę damską i męską oraz niem 
wiądomą sumę gotówki, zbiegli. 

—*%* POZNAŃ. (Dar dla Muzeum Wielkopolskiego) Mu 
zeum Wielkopolskie otrzymało w tych dniach trzy wielkie 
skrzynie, zawierającą niemal kompletną kolekcję broni, przy» 
borów łowieckich t rybackich, sprzętów, narzędzi itp miesza 
kańców Nowej Gwinei. Jest to dar d-ra. Zwierzyckiego, któs 
ry od lat kilku przebywa jako geolog w słnżbie rządu holene 
dersktegó na wyspie Jawie. Zbiory te, wysłane z nowejsQwta 
nei, dokąd dr.Zwierzycki wyjechał z ramienia rządu holendtre 
skiego dla badań geologicznych, po półrocznej podróży dotarły 
nareszcie do Poznania. 


—** SRODA. (Pożar). W Olszewie pod Środą wybu* 
| chnął w poniedziałek wieczorem pożar na posiądłości gaspoe 
| darza Wojciecha Słończyka t obrócił w perzynę dom miesza 


ży i innego rodzaju wypadków policyjnych zmniejszył stę 6 
beenie do minimum. Podczas gdy statystyka policyjna wy* 

kazuje w miesiącu styczniu br. 88 wypadków aresztowań, tys, 
fra ta w miestącu. lutym, iakkolwiek przeszła dopiero piete | 
wsza jego .połowa, spadła do 3-—4 aresztowań, tyczących się 

jedynie drobniejszych i mniej znaczących kradzieży. Wnio- 

skować więc można, że wszystkie niebezpieczne it niepokoją: 
ce nasze miasto bandy złodzieji i włamywaczy znajdują się 

pod kluczem: 

Sądzimy że pocieszający ten stan rzeczy zawdzięczać w 
dużej mierze można fachowemu kierownictwu tutejszej ekspo* 
zytury śledczej p. Rozwadowskiego, który ma już za sobą 


W dalszym ciągu naszej interesującej podróży, od- 
wiedzić możemy i Paryż. Pozostawiwszy zwiedzanie 
osobliwości tej „metropoli* eleganckiego Świata na czas 
późniejszy, zwrócimy uwagę czytelnika na Wersal, 
słynny chociażby tylko z ostatniej konferenc pokojo- 
wej, na której to doszedł do skutku Traktat Wersalski, 
któremu i Polska zawdzięcza swe istnienie. 

„Otóż wspaniały ten historyczny pałac w Wersalu, 
który ostatn'o przeżył znowu iedną. z najbardziej decy- 
dujących chwil w życiu narodów, jego przyległe zabu- 
dowanią I przepiękne parki znajdują się w Stanie zupełnej 
ruiny. Stwierdziła to prasa paryska. która „odrazu roz- 
poczęła gwałtowną kampanię w Sprawie odnowienia 
pałacu i zabudowań wersalskich. Kampania ta odniosła 
taki skutek „że francuska izba posłów: uchwaliła iedno- 
ntyślnie kredyty w sumie 31 350 000 franków na dopro- 
wadzenie do porządku zagrożonych przez grzyb' drze- 
wny, kruszenie się kamieni i wogóle przez długoletnie 
zaniedbanie, tych wspanałych pomników sztuki. 

Roboty mają być natychmiast rozpoczęte i trwać: 
przez lat pięć. Wszystkie sale i sklepienia mają być 
staranie zbadane, balustrady i baseny wodotrysków od- 
budowane. gaje. altany 1 wspaniałe ogrody. dzieło Le- 
notre'a dovrowadzone do stanu takiego, jak za czasów, 
Króla Sfofńica. = 

Wszczął się również ruch za przywróceniem i mia- 
stu Wersalowi dawnego życia. .Proponowane jest wzno- 
wienie na wiosne „sezonów wersalskich“, urządzanie 
zabaw w parkach, a nawet ponowne otwarcie oepery 
wersalskiej, zamkniętej w 1855 m 

* $ 4 


Z Francji do Niemiec mamy zaledwie jeden krok. 
Jadąc ża wojskami „pkupacyjnemi go Zagłebia Ruhry, 


iej po 10 marek za funt, aby. za ta pieniądze pokryć koszta ; 


'zwózki. Ryby miały pójść do Warszawy dla żydowskich pa* 
skarzy na konserwy. 


—_** STAROGARD. (Kulturafna działalność)» Pod na: 


zwą „Polska Scena“ założono w Starogardzie stowarzyszenie 
teatralne, którego celem iest przedstawienie różnych polskich 
dzieł scenicznych, aby w ten sposób dać naszej publiczności 
możność. zapnznania się z epszymi utworami narcdowych pie | 
sarzy i tą drogą rozszerzyć myśl narodową t przysłużyć ste | - 
i żnośct). 
| 


do oświaty społecznej. Letnią porą mają być urządzone przed: 
stawienia pod gołem niebem w odpowiednich miejscach na? 
szych lasów. 


zrobić tam możemy krótką przerwę, aby czvtelnikom 
pokazać coś nowego Niedlugo stajemy w Essen, mie- 
pście wybitnie fabrycznem i przemysłowem, gdzie mie- 
szczą Się słynne na cały Świat zakłady metalurgiczne 
Kruppa. 

Olbrzymie te zakłady. okupowane obecnie przez za- 
klady francuskie, były — jak wiadomo -— przed wojną 
głównem miejscem wyrobu broni dla państw całego 
świata. Spotykali się więc tam często oficerowie nie- 
mal wszystkich państw kuli ziemskiej, przysyłani przez 
swe rządy do kontrolowania dostaw. 

Dla gości tych istnieje w Essen hotel specjalny ,„Esse- 
ner Hof“, utrzymywany przez firmę Kruppa. W hotelu 
tym oficerowie rosyjscy obok chińskich , chilijscy obok 
peruwańskich, brazylijscy obok japońskich, mogli prze- 
bywać całe miesiące, używając gościnności du syta i nie 
płacąc za to ani grosza, koszta bowiem utrzyman'a tych 
delegaci wliczone były do ogólnych wydatków olbrzy- 
miej fabryki. 


$ EJ 

Na zakończenie naszej wędrówki po Sszerokim. świe- 
cie rozejrzeć się możemy troche po Turcji- 

Kraj ten słynął zawsze z ciekawych osobliwości i 
ciekawych zwyczajów. Weźmy  chaćby naprzykład 
małżeństwo. W każdym prawie cywilizowanym kraju 
uświęconym jest już zwyczaj poiinowania jednej kobiety 
za żonę. W Turcji zaś inaczej. Tam każdy pojąć może 
żon tyle. ile zechce i ile może wyżywić Posiadanie Zza- 
tem dziesięciu żon nie iest w Turcii żadną osobliwością. 
Bogaci mają ich nawet kilkadziesiąt, a zb'orowisko takie 
kobiet. gdzie -- rzecz jaSna --- prócz pana domu żaden 
obcy dopuszczonym być nie może. nazywa się iak wia- 
domo taremem. Siynnym jest np. harem sultana tu- 
reckiego, posiadającego wyszukane ; najpiekniejsze ko- 
biety. Nie mogą więc Turcy żalić się na ich proroka, 


kalny, chlew t zniszczył około 100 ctr. zboża. Inwentarz żywy 
zdołano uratować. Stratę materialną obliczają na 90 miljonów 
i marek. ` 
i —** RAWICZ. (Wyrodna matka), Przed kilku rntami 
i podrzuciła jakaś wyrodna matka koło cmentarza katolickiego 
Za przestępczynią śles 


j howonarodzone dziecię płci męskiej. 
dzi Policja Państwowa. 

—*Ħ* RUDKI pow. szamotulski. (Śmierć wskutek nitostroa 
W gospodarstwie Marii Dolewicz podczas pracy 
młocarni młodszy parobek tak nieostrożnie przechodził koło 
maszyny, że porwai go pas żrausmisyjny, wskutek czego chłiw 


T 


który choć im zakazał używać wina i mięsa wieprzo= 
wego, to jednak nie skąpił im innych rozkoszy tego 
świata. 

Pomimo tego uświęconego w Turcji zwyczaju, rząd 
turecki popiera jeszcze stan małżeński, dając swym pod- 
władnym nietylko dotyczące ułatwienia, ale wydając 
także specjalne w tym względzie prawa. I tak np. rząd 
turecki w Angorze wydał prawo, pozwalające mężczy” 
znom żenić się od lat 13 począwszy. Jeżeli kto nie oże- 
ni się do lat 25, prawo zmusza go do tego. Jeżeli sprze- 
ciwia się prawu, — rząd zabiera czwartą część jego do- 
chodu. 4 i 

Wyjeżdżając z kraju, Turek musi zabierać żonę ze 
sobą. Jeżeli wyjedzie sam i nie będzie mógł przez dłuż- 
szy czas powrócić do domowego ogniska, musi ożenić 
się po raz drugi i przywieźć żonę do dmu. 

Człowiek pięćdziesięcioletni. maiący tylko jedną że” 
nę i dosyć zamożny, musi pojąć drugą. Inaczej obciążo- 
ny bedzie wycliowaniem dwóch sierot l 

Mężczyzna, żeniący sie przed 25 roku życia i nie 
nosiadający dostatecznych środków do utrzymania ro- 
dziny, dostaje od naństwa bezpłatnie mały kawałek 
ziemi. 

Od przymusu malżeństwa zwolnieni są studenci do 
czasu ukończenia studjów: 

* * $ 


Na tem kończymy wędtówke i zwiedzanie asobil- 
wości szerokego Świata, a Skoro wędrówka ta spodoba 
się naszym czytelnikom. chętnie powtórzymy ią częściej. 
Świat jest tak wielki, ludzie, obrazy i zdarzenia tak nie- 
raz interesujące, że doprawdy od czasu do czasu opłaci 
sie taka mała pouczająca wędrówka ku zadowoleniu 
przewodnika — pisarzą i towarzyszących mu — czy- 
telników: * 


>. 


O s 


t6-go lutego 1923 r. GŁOS POMORSKI 


pak doznał ssilnego potłuczenia głowy t po kilku godzinach 
zmarł. 


—** SWARZĘDZ. (Straszny wypadek} Straszne nłez 
szczęści zdarzyło s'ę na folwarku Ztelniec pod Swarzędzem 
przy młóceniu seradeli. Jeden z rodotników, nazwiskiem Sa» 
charski Antoni, dostał się wskutek wlasnej nieoględności w 
transmtsię t powalony kilkakrotnie o złemłę odniósł tak niez 
bezpieczne okaleczenie, że wkrótce wyzionął ducha. Zmarły w 
tak tragiczny sposób liczył lat 42.1 był oicem rodziny. 


„FR MIEJSKA GÓRKA. (Wyroday syn). 17-letni chio 
pak chałupnika Mielcarka z Sobiałkowa, mszczac s'ę, że go oj- 
tiec ukarał, podpalił w biały dzień zagrode rodzinną. Sprawcę 
aresztowano wraz z kolegą, z którym wspólnie dokonygyał rós 
żnych kradzieży. 


Rozmaitości. 


X Zz ŻYCIA KS. RADZIWIŁŁA W PARYŻU. W das 
wnuych czasach nie było zorganizowane biuro propagandy poł: 
skiej zagranicą, ale sami obywatele umieli splendor imienia 
polskiego rozszerzać i utrwalać lepiej niż współcześnie ros 
bia panowie urzędnicy, Kto nfe znał we Francji przysłowia: 
vivre comme, le Polonais? (żyje jak Polak). Zarobiliśmy na 
popularność, czy nie? A podkowy złote, które kiepsko pode 
bijano koniom naszej poselskiej kawalkaty z XVII wieku, 
aby je paryżanie pozbierali!? Wie o tem mówiono. Dziel- 
nie tej popularności Polski ste przysłużył książę Radziwill 
w XVIII wieku. Był to jeden z owych sławnych i butnych 
Radztwiiłów, Stefan, dłuższy czas zamłeszkały w stolicy Fran 
cji Ów magnat, któremu niesumiennt zarządcy dóbr posy* 
tali jednak grzeczne skrzynki dukałów do „Viile Lumiere" 
wyjeżdżał od czasu do czasu z swego pałacu, aby w skles 
pach poczyn'ć zakupy. Normalny, przeciętny, banalny, ordye 
narnv, proletariacki. Hezykrupa -— citoyen, praznąc coś kue 
pić wchodzi do sklepu, wybiera, targuie się nawet, potem 
płaci t odchodzi. Prince Radztwił niienawidził takiego spoe 
sobu kupowania, który uważał poza jego prostactwem za 
kłopotliwy it rabułący czas. Kupował więc fnna metodą. 
Wschodząc do sklepu pytał się: 

~~ Ile kosztuje? 

= Quoi, męisieur? (co, panie?) 

=- No, quot, ta buda- 

— Jakto sklep? Monsieur chce kupić sklen?1 

-— Nie pytaj stę durniu, tylko odpowiadaj! 


Po małej chwili hajducy ładowalł na wóz cały sklep. W 
domu ksłążę Radziwiłł wyrzucał przez okno rzeczy niepo= 
trzebne, a zatrzymywał potrzebne. 


Prince Radziwiłł stał się też człowiekiem nader popular: 
nym. Liczyć Radziwiłła do moich klijentów to była . - « - 
gratka. Dlatego też wdzięczni obywatele Paryża ochrzcli 
jedną z paryskich arterji ruchu jego imieniem +.. Niech to 
pokażą dzisiejsi nowi bogacze» 


Reklama. 


— ROZWÓJ REKLAMY POLSKIEJ. Dnia Sgro bm. od: 
było się Nadzwyczajne Walne zebranie aycjonariuszów Tow. 
Akce „Reklama Polska“. h 


Sprawozdanie z dz'ałalności Towarzystwa stwierdziło 
stały rozwój tej największej obecnie w Polsce instytucji opłoe 
szenłowej, która nie ogranicza się do wąskiego pośrednictwa 
w zakresie biura ogłoszeniowego, lecz tworzy nowe placówki, 

oinałace na celu współdztałanie z rozwolem życia gospodars 
czego kraju. Liczne a poważte wydawnictwa tej instytucji, 
iż wspomnimy „Księgę Adresową Przemysłu t Handlu Wiele 
kopolski, Pomorza t Śląska" i „Kalendarz Bankowy“ zyskuia 
uznanłe całej prasy t sfer gospodarczych. Uruchomiona przez 
Towarzystwo „Agencja Fotograficzna” oraz „Instytut Propa: 
gandy Przemysłu i Handlu Polskiego" oddają poważne usługi, 
rozpowszechn'ając zagranicą władomości o stanie, sile t zadas 
niach przemysłu î handlu polskiego. 

Aby dać możność Towarzystwu „Rekiama Polska“ dalsze 
go rozszerzania pożytecznej działalności, zebranie» uchwaliło 
podnieść kapitał zakładowy o 45000000 marek, przyczem 
kapitał ten został w całości zgłoszony t pokryty przez akcjo= 
narłuszów obecnych na zebraniu. 
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Rolnictiwo-PrzemySi-r 
W stawa wartości, osiągniętej za eksportowane towary, pozosta- 
y E je neo Dalej dN tonna zapte fo Lot 
| po ające wynagrodzenie robotnika urzędnika w 
«= MIĘDZYNARODOWA WYSTAWĄ SAMOCHODÓW stosunku do czasów przedwojennych jest. przyczyną, 
W WARSZAWIE. Zawiązał się w Warszawie komiet orga" | zę pewne warstwy Stałe ubożęją, skutkiem czego wzra- 
nizacyjny międzynarodowej wystawy automobilowej, która | stą niezadowolenie. Przewodniczący p. Maciejewski 
odbędzie się w roku T924 w Warszawie. Do komitetu postas ; podkreśla, że kupiectwo domaga się. aby urzędnik i ro- 
nowłono zaprosłć delegatów ministerstw spraw wojskowych, | botnk byli odpowiednio wynagradzani. Kierownik Cen- 
przemysłu i handlu oraz przedstawicieli Polskiego Związku | trali p. Pacoszyński popieraliąc wywody p. przewodni- 
„Kupców t Przemysłowców Samochodów it Lotnictwa lako in= | czącego, zaznaczył, że wszyscy powinniśmy przyczynić 
stytucji najwięcej wystawę zainteresowanej, się taką czy inną drogą do uzdrowienia stosunków go- 
ERT spodarczych, niewątpliwie przyczyni Się do uporzadko» 

Kupiectwo. 

«~ Posiedzenie Towarzystwa Kupców  Samodziet- 
mych w Tczewie odbyło sie dnia 14 bm. w Hotelu Cen- 


wania naszego życia spolecznego Wogóle. 
GOSPODARCZE. 

tralnym- Zebranych członków oraz zaproszonych gości , — Smutne cyfry, Nasze obdiużenie wewnetrzne, 
przywitał prezes p Władysław Maciejewski podaiąc za- | wliczałac pożyczki pańtwowe ł obdłużenie w P. K. K. P. 
razem do wiadomości porzadek obrad. Pa odczytaniu 

protokułu udzielił p. przewodriczący głosu przybvłemu 

% Grudziądza kerownikowi Centrali p. M. Pacoszyfi= 
skiemu, który obszerniej omówił w treściwym referacie 
szereg Spraw ekonomicznych. Omawiając obecne poło- 
żenie kupiectwa polskiego na Pomorzu, mówca rozna- 
truie szczegółowe przyczyny, wypływalące z ogólnej 
destrukcji gospodarczej. które ujemnie oddziałuią na roz- 
wój handlu. Przedewszystkiem stosunek szerszych mas 
społecznych do kupca w welu wynadkach iest wprost 
wrogi, gdyż przeciętny obywatel. nieorientujący się na- 
leżycie w zjawiskach ekonomicznych. posądza w pierw- 
szym rzędzie kupca o drożyznę. Dalej władze nasze, 
postępujac za odruchem Społeczeństwa również hamują 
handel, krępuiąc zo różnorodnemi przepisami. Wymow- 
nym dowodem jest np. ustawa o zwalczaniu lichwy, 
która godzi w kupca i przemysłowca, ochrania natomiast 
producenta rolnego. Mechaniczne stosowanie ustawy 
sprowadza handel polski na drog! niewłaściwe. Prze- 
pisy powyższe nie godzą w olbrzymi handel. paskarski, 
lecz często godzą w kupca uczciwego, prowadzącego 
swój handel na podstawach zdrowcyh. Trzecim wresz- 
cie czynnikiem, godzącym w podstawę istnienia naszego 
handlu są żydzi, którzy systematycznie i planowo ko- 
lonizują Pomorze, osadzając się w miasteczkach, a na- 
wet po wsiach, aby stąd wypierać kupca polskiego. Te 
ujemne objawy kupectwo nasze nie zwalcza Skutecznie, 
gdy posiadamy jeszcze dość znaczny odsetek kuplectwa 
które niepofmuije należycie znaczenia organizacji, mają” 
cej znaczny wpływ na podniesienie społeczno-zawodo* 
we danej grupy osób zainteresowanych. 

W dyskusji p. Formański zwraca uwagę, że kupiect- 
wo polskie na Pomorzu zmuszone jest prowadzć arty- 
kuły pochodzenia obeego, często żydwskie, gdyż publi- 
czność niestety, w wielu wypadkach bez przyczyny 
nieuzasadnionej, popiera wyroby obce- Słusznie przy- 
tem zaznacza, że nasz przemysł i handel zamało do- 
cenia znaczenia reklamy, skutkiem czego publiczność 
nema możności zaznajomić się z danemi artykułami. 
Kupiec i przemysłowiec polski musi brać przykłady z 
zachodu i jaknajwiecej reklamować. Pan Struczyński 
podnosi znaczenie Zwiazku Towarzystw Kupieckich i a- 
peluie do zebranych, aby niedali upaść Centrali, gdyż to 
wydałoby smutne świadectwo o całem polskiem kupie- 
ctwie na Pomorzu. Przedstawiciel „Rozwoju“ p. Ko- 
złowski zwraca uwagę, że kupiectwo zamało popiera 
propagandę antyżydowską wśród szerszych sfer spo- 
łeczeństwa. skutkieni czego groźbę zalewu żydowskie- 
go przeważnie się u nas bagatelizuje. Burmistrz mia- 
sta Tczewa p. Wojczyński analizuje wpływ naszego im- 
portu i eksportu towarów, który odbywa się chaotycz= 
nie i z powodu braku należnej kontroli, większa. część 


w państwach europeiskich i Ameryce wynosi okragie 
1 m'liard 520 miljonów tychże franków szwajcarskich. 
Przeliczone te długi na głowę mieszkańca daią 8.2 frank. 
szwajc. długu wewnetrznego I 54,3 fr. długu zewnętrze 
nego. Całkowite więc zadłużenie wynosi 625 fr. szw. 
na głowę Polaka, gdy na elowę Francuza przypada we 
frankach szwaicarskich 3353. 

Jeżeli zestawimy, te cyfry, to dojdziemy do przeko- 
nania, że nasza Polska jest bardzo uboga, bardzo źle 
rządzona i że nie cieszy się zaufaniem nawet wlasnego 
społeczeństwa. 

„Bardzo uboga. Tak jest istotnie. Jeżeli bowiem przy 
tak, minimalnych zadłużeniach nie możemy osiągnąć Ta- 
tuiącej nasze finansy pożyczki zagranicznej, to jesteśmy 
bardzo ubadzy. 

"A ponieważ mamy wystarczające bogactwa natu- 
ralne, wygodne koniunktury handlowe. rozwin'ęty i roz- 
wijający się przemysł, pracowitą i nięzepSutą moralnie 
ludność, ale mimo to wszystko jesteśmy w położeniu 
tego właściciela majątku, co to posiada dostateczny in- 
wentarz martwy i żywy i urodzajne pola, i młyn. i go- 
rzelnię, ale maiatek $rystawiono mu na licytacie, bo się 
rządzić nie umie: . 

Nasza Polska jest źle rządzona. Od samego 
początku wskrzeszenia cierpi na tę. chorobę. a ponieważ 
nie widać jei kresu, wec staje się coraz słabSza, coraz 
uboższa i może być wkrótce zaprzedana: 

A do tego dodać trzeba. że własne Społeczeństwo 
głównie właśnie dla tych złych rzadów tak bardzo 
swei kochanej matce-ojczyźnie nie ufa. 

Nie ufamy, skoro w dotychczasowych pożyczkach 
udzielifkśmy naszemu rządowi aż tak wysokie sumy, iż 
nie s'egaią one pół franka szwajcarskiego na glowe. 

Smutne cyfry! 


HANDE L. 


— ZJAZD PRZEDSTAWICIELI BRANŻY TYTUNIOWEJ 
GÓRNEGO ŚLĄSKA. Dnia 12 Intego br. odbył się w prze” 
pełnionej sali „Rełchshalle* w Katowicach zjazd przedsta: 
wiciełf branży tytuniowej, kolonialnej i restauratorów pol: 
skłej części Górnego Śląska. Zjazdowi przewodnłczył p. 
Woje. Nowakowski z Katowie. W zjeździe uczestniczyli taks 
ŻE pp- posłowie, przedstawiciele władz, zwłązków zarobko* 
wych oraz konsumenci. Po wygłoszeniu jasnych t treśctwych 
referatów w polskim i niemieckim jezyku przez pp- posła 
Krajnę z Pożnanta oraz dr Strenzłocha z Katowie i żywej i 
wyczerpującej dyskusji przyjęto jednogłośnie rezolucję wys 
słaną natychmiast do wszystkich władz i czynników miaros 
dalnych. 

Niszwłoczite opracowany memorja! z podpisami wszyst 
kich interesowanych z żądaniem zniesienia zarządzeń władz 
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sięga 228 milionów franków szwiacarskich, a zewnętrzne: 


g 


X RADJO:LISTY. Dzięki szybkiemu rozwojowł radio 
telegraiji, francuskie ministerium poczt zaprowadziło nowość 
bardzo pożyteczną w stosunkach handlowych, zwłaszcza Z 
odlegiemt koleniamt zamorskiemi: ` 

Oto wprowadziło radłoslisty za opiatą od 55 cent. do 1 
franka 46 cent. za wyraz Listy takie, opłacone na poczcie, 
wysyłane są do wielkiej stacji Lafayette, w Crolx d'Hins, pod 
Bordeaux, skąd wędrują natychmiast radjołelezraficznie do 
stacji, wskazanej w adresie. 


W tem sposób list, na którego dojście do mtejsca przezna 
czenia czekać było trzeba poprzednio całe tygodnie, dochodz 
tam teraz w ciągu kilku godzin- 

Przestrzenie na ziemi naszej kurczą się coraz bardzłej! 


X ZMIRZCH ZBYSZKA CYGANIEWICZA. Były mistrz 
świata, Zbyszko Cyganiewicz, pokonany swego czasu przez 
Amerykanina Lewisa wyzwał go ponownie do walki, I tym 
jednak razem nie sprzylało szczęście Cyganiewiczowi, który 
w trzykrotnem zmierzaniu stę z młodszym od niego o 12 lat 
Lewisem ulegl 2 razy. 

Na usprawtedliwienie niejako klęski polskiego mistrza 
wpływa zwichnięcie przez niego ręki w drusiem spotkaniu. 
co umożliwiło znacznie zwycięstwo amerykaninowi. W ten 
sposób Lewis zatrzymuje w dalszym ciągu tytuł mistrza świa 
ta w zapasach o stylu wolnym. 


x QSZCZĘDNI MILJARDERZY. Nie daję nigdy moje" 
miu fryzjerowi więcej ponad $0 centów napiwku — tyle co 
każdy nny klient — opowiadał pewnego dnia zuany amery 
kański mtljarder Rockefeller. -- Gdybym mu dat dolara, po? 
wtedziałby, że to î tak za mało dla Rockefellera. Przykładem 
Rockefellera idą także tnni bogacze. I tak „Crt de Paris" 
opowiada, iż Henrykowi Rotszyldowi, który znany jest nie: 
tylko jako finansista ale i jako autor dramatyczny — wydane 
pewnego razu dziestęć franków reszty. Kelner przypuszczał 
dż dostanie je od tak bogatego gościa - jako napiwek. Zdzie 
wit się jednak niemile, gdy Rofszyld kazał sobie zmienić dzie 
sięć franków na drobne. i dał tylko franka. Zrczygnowany 
kelner pokiwał głową i rzekł: ~- Biedaczyskol . .. takie 
wielkie podatki na niego nałożono! , « - 
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przewięzłe speciałna delegacja è wręczy miarodajuyiın wła: 
dzom w Warszawie. Czyni stę również starania w kierun= 
ku zniesienia monopolu wogóle. 
. Pa wezwaniu do zorganizowania się w potężny gwia 
zek wiec zamknięto. 
Rezolucja brzmi: 
„Zebrani w dnin 12 lutego br. w przepełnionej włęlkia 
sali „Reichshalle” w Katowicach interęsenci branży tytu 
moiweł polskiej części Górnego Śląska zważywszy, że b a) 
monopol tytunłowy odbiera konsumentom a zwłaszcza sze 
rokim masom robotniczym konieczny artykuł codztennegc 
użytku, do którego byli dotychczas przyzwyczajeni, das 
jąc im natomiast coś nowego, we formie znacznie droższei, 
b) godzi on a nawet zupełnie rujnuje byt tysięcy osób za: 
irudnionych w przemyśle i handlu tytnniowym, protestuią 
przeciwko wprowadzeniu monopolu tytuniowego na Gór: 
nym Śląsku t przeciwko zarządzeniu tutejszych władz 
skarbowych, które wyznaczyły jako termin wyprzedaży. 
starych zapasów tytumowych dzień 23 lutego 1923 roku, 
II. Zebrani proszą Rząd Centralny w Warszawie t wła 
dze autonomiczne wojewódzkie o odłożenie wprowadzenia 
mongpolu aż do czasu wyjaśnienia sytuacj z punktu wi- 
dzen'a prawno*tkonomicznego przez osobna delegację i no: 
nawnego zbadania tej piekącej sprawy. 
Hi Zebrani wzywają Seim t Senat oraz Sejm Sląsk! do 
zajęcia w kwestji monopolu stanowiska oraz domagaią się 
rewizji ustawy monopolowej: 


KOMUNIKACJA. 


~~ DEFICYT KOLEJOWY WYNIKA ZE ŚWIADCZEŃ 
KOLEI DLA POCZTY. „Przegiąd Wieczorny”* informute: Z 
obliczeń dokonanych przez władze pocztowe, okazuje stę, że 

į świadczenia, z których korzysta nasza poczta od kolei wy: 
noszą obecnie blisko 10 mtilłardów marek miesięcznie. 

Już sama ta cyfra, wykazująca procent, jaki koleje robią 
poczcie, wożąc iti przesyłki 1 kupując nawet dla niej tabor 
wymownie świadczy, że cały deficyt eksploatacyjny naszych 
kolei byłby całkowicie pokryty, gdyby poczta zechciała pła” 
ci za ło, co iest winna kolęjom. 

PRACA 


— Z KOMISJI OCHRONY PRACY. Na wczoralszem po 
siedzeniu Komisji Ochrony Pracy odbywano dyskusię nad ex: 
pose p. min. Darowskiego- Posel ks. Kaczyński poruszył spra" 
wę wyboru do Kas Chorych w Warszawie, stawłaiąc szereg 
zarzutów co do ich prawidłowości. W odpowiedzi p. min, 
Darowski udzielał wyjaśnień, stwterdzając, że ustalenie wy» 
niku wyborów nie jest jeszcze dokonane. Dyrktor departas 
mentu ubezpieczentowego p- Jurkiewicz referowat projekt min. 
Ochrony Pracy. 

-— DEKRET Z DNIA 8 LUTEGO 1919 o organizacjł Zwła» 
zków zawodowych uzyskał moc obowiązująca na obszarach 
województw nowogródzkiego, poleskiego t wołyńskiego, oraz 
w powłatach grodzieńskim t wołkowyskim i gminach moste? 
wskłeł i suchowolskiej pow- bielskiego wojew- białostockiego: 


PODATEK. 


~a DANINY PUBLICZNE PRZYNIOSŁY WE WRZEŚNID 
1922 ROKU razem kwotę 262715 miljonów marek, w tem po 
datki bezpośrednie daty 5044 miljonów marek (nadzwyczajna 
danina państwowa — 22691 milionów marek), podatki pe 
średnie 12 5785 milionów marek, cło 17505 miljonów marek 
monopole 29304 milionów marek, opłaty stemplowe (należy: 
tości) 38315 milionów marek, opłaty od koncesji na domy 
bankowe 22,2 miliony marek, stawkt skarbowe 1,4 milionów 
marek i. opłaty wywozowe od przetworów naftowych 112 
miljonów marek, i 


Drukarnia Pomorska Tow. Ake. Qrudziądz, 
Redaktor odpowiedzialny Bolesław Palędzkt. — 


Urzędowe abwieszczenia i 


wiadz mlojskich. 
Za niniejszy dział odpowiada 
według prawa prasow. 
nadsekretarz miejski 


Damaz Raszkowski w Gradziątzu. 
P 
n 
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Posiedzenie Rady Miejskiej P*ET! | 
a które sią zaprasza wszystkich dotąd niezor- 


we wtorek, dnia 20-go lutego 1923 r. | gacizowanych pracow ników biurowych, handlowe 
i o godzinie 5-tej po południu. cow, bankowców, urzędników prywatnych std, 
Pozradie mó rad: Ozlonkowia kategórji pracowników umysto- 
4. Posiedzenie poufno: wych pogaczególnych organizacji mile widziani. 
1-2 pp. Perzydek obrad: 


Girześć 


w Grudziądzu 
urządza 
w piątek, dnia ló-go bm. o godz. 75/3 wiecz. 
na sal Hete! Warszawskiego wyłącznie dla 
pracowników umysłowych płot obojga 


B. Doniesienia: 1. Wybór prezydjum, O. 
1. Awyczajna rewizja Głównej Kasy Miej- > Polerat iL Kamrowskiego, 13536 
skioj, Kasy Podatkowej, Kasy Depozyto- r W eaa 
wej. Elektrowni, Gazowni i Rzeżni Miej- 5 Gloustć rż 
skiej za miesiąc Styczeń 1023 r. Żar a F siq sekcji pracowni- 
©. Wnioski = 6. Wybór Komisji regulaminowej, 
i. Zmans or*ynacji podatku od psów w obrę- 7. Wolne głosy, 


bis m. Grudziądza. 
Zmiana ordynacji podatku oč zabaw w 
obrębie m. Grudziądza. 
Podwyższenie oplat targowych. 
Zatwierdzenie dodatkowego prelimińsrza 
dla Wydziału IV. i Wydziału X. na 
rok 192 
Zaprowadzecie podatku mieszkaniowego 
na rzecz Giówcej Kasy Mięjskiej. 
Powzięcie uchwały w sprawie wypu- 
-czenia obligacji miejskich. 
Przyzoanie subwencji „Kamitetowi Stacji 
Opieki nad niomowlętaru*. 
Sprawozdanie Komisji Teatralnej, — i bud- 
tot teatru na rok 1923, 
Bilans majątku Kuotereztyn. 
Przyjęcie do zatwierdzającej wiadomości 
iowoustalonej przes Magistrat i Kom'aję 
ceny za gaz, l 
Przyjęcie do zatw erdzającej wiadomości 
nowoustalonej przez Magistrat i Komisję 
ceny za prąd elektryczny. 
>. Przyięcie do zrtwierizającej wiadorzości 
novioustalumej pzez Magietrut i Komisję 
ceny za wodę. 
Przyjęcia do zatwierdzającej wiadomości 
nowoustelonej przez Magistrat i Komisję 
geny za przejazd tramwaje, 
D. Wybory: 

1, Wybor 8 radców miejskich. 

Na posiedzenie zaprasza,” 
Grudziądz, dnia 14 lutego 1923 r. 


Przewodniczący Rady Miejskiej. 
Szychowski. 


Miejska Kasa Oszczędności 

Grudziądz, Ratusz I. 5 
Przyjmuje depozyta, o- 
twiera rachunki bieżące 
i udziela pożyczek pod 
dogodnymi warunkami. 
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i opaloweg 


użytkowej 


s iasu Frabiowskiego p. Alvemulebem, rewiru i 
Wromnie p. Wąbrzezno. odbędzie się , 
w czwartek, dnia 22 lutego ria 

przed południem e godzinie 91, X 
w lokalu licytacyjnym Weronie w drodze pu- § 
blicznej lisytacji. Bpraeda się: ' „83 
1000 m? szezapów sosnowych E kl, | KB 
8-400 m? gałęzi sosnowych IIA kt.. |90 
300 sztuk zdrowych drągów sesno- | Ee 
. wych H—INK kl., 15 m? użytkewege  [) 
drzewa brzczoewego. dlugie drzewe 
sosvmowe I-lil ki. weding zapasu I un- 
potrzebowania. 

Drzewo znajduje się po większej ozęści 
w rewirze Wromie, w oddżiale 58 tuż pray 
posie, także w Pólku sprzeda się mniejszą 
Uość drzewa z oldziatów 87 1 75. 

Linytacja na drzewo użytkowe nie rozpocz- 
zie się przed godziną 2 popołudniu. 
4302 Nadieśmiczy, Radomsti 


Państw. Hadleśniciwo Jamy 


Sprzedaż i 


Uwaga! Zaznacza uig, że powyższe zebranie 
SU: przeznaczone fest li tyike ula pracow- 
ników umysłowych i ezłonków Chreeco Jańskie- 
go Zjednoczenia Zawodowego, wobec cząga każ 
dy powinien się jako taki przy wejściu legity- 
MOWAO. 


B. 


3. 
4. 


k J, Nowak, gen. sekretarz. 


Przedsiębierstwo handłow 


BF w Wielkopolsce WE 


(zboża, nasion, węgli i art budow 
wianej, istniejące od ea. 50 lat 
w średniem m eścię prowineional- 
nem, blisko Poznania, » bardzo 
dcgodną komunikacją, z powodu 
stosunków faailjnych, szybko 
dacydującym się. Do objęcia 
Jest 6 pokojowe mieszkanie, kil- 
ka spichrzy, remiza do wozów, 
= 


I 
Sprzedam za gotówkę większa 5 
15. 
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Tylko poważni reflekt. zechcą się natysh- 
miast zgłosć do per. Szwajkew- 
i skiege C. S. P. P. 2.. Grmdaiądz. 


=== W Radzynie ==] 
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